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Do Niedzieli.
Lwów d. 15 grudnia.

Rozwikłanie obecnego startu spraw gabi
netowo-parlamentarnych odroczone zostało do 

, nied iieli względnie do poniedziałku. Mówią, 
Ae węgierski prezydent ministrów p. Koloman 
Saell obawia się głosowania w izbie austrya- 
okiej nad „Ueberweisnngsgesetz" gdyż wszel
kie obliczenia mogą zawieść wobec tego, ie  
niemieckie stronniotwa pozostawią sobie wza
jemnie wolność głosowania Teoretyoznie by
łaby większość kilkunastu głosów, ale tylko 
teoretyoznie; odrzuoenie zaś „Ueberweisungs- 
gef-itz“ byłoby klęską dlaoałej ugody, boj,,k 
wiadomo, po odrzuoeniu nie mogłaby ta usta
wa być wprowadzoną na podstawie § ±Ł Z 
tego też powodu przypuszozają, i i  wpływy 
węgierskie dąią do tego, aby nie przyszło te
raz do parlamentarnego traktowania, a tylko 
aby wprowadzono ustawę na podstawie § 14. 
Iaformaoye te potwierdza niejako korespon- 
danoya wiedeńska w półnrzędowym Pester 
L loyitit, który cyfrowo wykazuje, ie  w ę- 
szość dla tej sprawy w austryaokiej izbie jest 
bardao wątpliwą.

Bardao trafne i potrzebne w obeonej 
obwili skonstatowanie stanu rzeozy ogłasza 
(kat. Piszą doń z Wiednia :

ifeue fr. Presse stwierdza w artyknle 
wstępnym, ie  dymisya br. Clary’ego stała 
się nieuniknioną, br. Olary bowiem wstrzy
mał dymisyę a i do zapowiedzianej na nie
dzielę konferenoyi z p Szellem. Gdyby p. 
Szell zgodził się na pozostawienie w zawie
szeniu ustawy o rozdziale podatków, brabia 
Olary nie miałby na razie bezpośredniego 
powodu do dymisyi. Tymczasem z mowy 
Saella na woaorajszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego wynika, ie  obstawać on będzie 
przy załatwieniu natyobmiastowem nstawy, 
ozy to w drodze parlamentarnej, czy te i w 
drodae paragrafu 14. Seue fr, Prttse stwier
dza dalej, ie  upadek gabinetu, a tern samem 
powrót do rządów paragrafu 14 nastąpi z 
winy większośoi autonomioznej.

W obeo tego podnieść wypada następu
jące momenta: 1) Większość ozyniła, co mo
gła, aby Czeobów od obstrukoyi odwieśó, 2) 
lewioa, mimo tryumfu, odniesionego przez 
zniesienie rozporządzeń językowyob, była w 
nkładaob tak twardą, ie  w niozem na ko
rzyść Czeobów nstąpió nie oboiała, 8) wresz- 
oie zaobodzi kwestya, ozy i dziś jeszoze po 
zmianie gabinetu, mimo krótkośoi ozasu, nie 
byłoby móiliwem parlamentarne załatwienie 
konieoznyob ustaw. Rząd twierdzi, ie  nie, 
ale twierdzi to znown jedynie według infor- 
maoyi lewioy, od którejby więc w takim re 
rip wyszły trudności, ze strony Czeobów bo 

wiem na ten wypadek trudności nie podno
szono. Jeieli więc idzie o skonstatowanie wł- 
ny, to rozdziela się ona pomiędzy lewicę i

Czeobów, a woinym od niej nie jesc ponie
kąd i rząd, który mimo neutralnego obara- 
ktei.u słuohał przedewezystkiem rad, poebo- 
dząoyob ze strony lewioy-

Z bieżącej chwili.
Lwów 15 grudnia.

Telegramy wysłane onegdaj z Londynu, 
donoszą o przerażeniu, jak e opanowało cały 
ogół na wiadomość o p o n o w n e j  k l ę s c e  
j en .  M e t b u e n a ,  a to pod Magerfontainem. 
gdzie poległ takie dzielny jenerał angielski 
Wauobope. Kiedy onegdaj obłopoy poozęli 
rozmaić dzienniki, wyrywano je sobie, kluby 
się napełniały i rzeoz niesłyohana w Anglii, 
ludzie „z towarzystwa" wdawali się na ulicy 
w rozmowy z pierwszym lepszym nieznanym 
ozłowiekiem. „Po raz pierwszy uozuł naród, 
ie  Anglia ciężkie przebywa przesilenie. Lud
ność dopiero dzisiaj spostrzega, cc to wojna, 
a ooknięoie się to jest straszne. Jeszoze nikt 
nie podnosi buntu przeow rządowi i Anglik 
bywa przytomnym ” nieszozęśoiu, ale to pe
wna, ie  od dzisiaj tr .oga opanowała ludzi i 
jeieli Buller prędko rzeozy nie naprawi, to 
niewiadomo, oo tu nastąpi. W kołaob wojsko- 
wyob ju i uwaiają za pewne, ie  Kimberley i 
Mafeking naleiy uwaiaó za straoone — a na 
wet sądzą, ie  cała kolumna Metbuena, tylko 
na jeden tydzień zaprowiantowana wpadnie 
w ręoe Uoerów, jeieli się wczas a i do Oran- 
ge-Station nie wyoofa".

Wedle innego telegramu dziennui lamen
tują, ie  wystawione przeoiw Boerom siły są 
niedostateozne, a nie uwzględniaj. braku 
środków przewozowyeb. Pozwolone przez par
lament fundusze są ju i snać wyczerpane, a 
rzeoz zrozumiała, ie  w dzisiejszym stanie 
rzeczy nie zwoła się parlamentu i dlatego tar
guje się z właśoioielami okrętów o oenę prze
wozu. W admiralioyi przy-mają, ie  marynar
ka hardlowa posiada t; Iko 25 okrętów ply- 
nąoyoh przeszło 161/, węzła na godzinę (wę
zeł tyle oo ćwierć mili naszej), te zaś bez 
zupełnego przebudowania nie mogą przewo
zić dział i koni. Admiralioya musi przeto 
zadowalać się okrętami robiąoemi tylko 11 
lub 12 węzłów na godzinę, ale z tyob znaoz- 
na ozęść nie znajduje się na wodaob angiel
skich, a zresztą nie moie admiralioya dezor
ganizować oałego bandln angielskiego, z oze- 
goby oboy handel skorzystał. Takie batalio
nów marynarskiob wysyłać niepodobna, są 
bowiem niezbędne w razie zmobilizowania 
floty.

Z Kapstadu donoszą, ie  poohodząoy z 
Orani' słuobaoze tamtejszego kolegium opu- 
śoili miasto, aby wstąpić w szeregi Boerów i 
to za paszportami, które im wydał rząd ka 
plandzki t. j. złoiony z Afrykandrów ga
binet Sohreinera.

Ale oo więcej, skonstatowano, ie  ju i na 
początku wojny wyruszyli z Stellenbosb ooho- 
tnioy, aby wstąpić do artyleryi boerskiej, za
brawszy sobie karabiny i oały rynsztunek, 
takie za paszportami rządu, kaplandzkiego. 
Gubernator M ner zamierza /ięo dać dymi- 
syę gabiiietewi Sohreinera — „ale byłoby to 
hasłem do rewolucji" dodaje telegram.

Jak z kolumną Metbuena, takaamo ró- 
wnooześnie z kolumną Gataora działy się rze
ozy dziwne. Korespondent Timeta z Busb- 
manhoeku (koło Stormbergu) donosi z ponie
działku wieozór, ie  straty Boerów mają wy
nosić tylko oztereob poległyob i dziewię- 
oiu rannyoh. Nie było tam iadnego regular
nego ataku ze strony Anglików', któryoh 
owszem nieprzyjaoiel zaskoozył w marszu.

Ludzie rzuoili się poprostu na' przyległe 
wzgórza, nie ozekająo rozkazu, a nawet nie 
wiedząc, gdzie się właśoiwie znajduje nie
przyjaoiel. .Wojsko angielskie było od soboty 
godz. 4 rano pod bronią; otwartemi wozami 
przetransportowane je w piekielny upał do 
Moltena, skąd wypooząwszy tylko godzinę w 
nocy, ku Stormbergowi wyruszyli."

Fatalne, jest doniesienie jenerała Wb 
ie  w obozie pod Ladysmitbem wybuohł tyfus i 
dysenterya — wrogi to dla wojska straszniej
sze od kul i bagnetów. Dziwiono zię, dlaoze- 
go wódz Boerów Jonbert złożył na ozas ko
mendę; zapadł takie na dysenteryę, ale ju i 
się ma lepiej i niebawem na nowo obejmie 
komendę.

Ajenoya boerska w Brukseli zaprzeoża, 
jakoby konzul amerykański M a o r u m  od
jeżdżaj ąo z Pretoryi wziął z sobą pismo Krtt- 
gera do Mao Kinleya i parlamentu waszyng
tońskiego z wnioskiem o interwenoyę — i 
dodaje, ie  Boerzy zawrą pokój tylko na pod 
stawie absolutnego uzuania przez Anglię nie
podległości Transraalu i Oranii.

Moinaby się z tego domyśleć, ie  Ma
orum nie otrzymał od Krńuera iadnego do
kumentu pisemnego, tylko polecenie uetne.

W Berlinie sądzą, ie  i.a ine gotują się 
wypadki nad z a t o k ą  P e r sk i , .  Wiadomo 
ju i, ie  Rosy a zamyśl* tam nabyć port Ben- 
der-Abbas i ie  Anglia dlatego pomnaża tam 
siły swoje. Ale obeonie czyni to i Turoya. 
Sułtan nakazał zbudować dwoje koszar w 
Fao nad zatoką Perską, staoyi telegrafów idą- 
oyob do Indyj, dokąd ma dojść niemieoka ko
lej Konia—Bagdad—Bassora. Ma tam stanąć 
batalion iandarmeryi i dwa bataliony pieoho- 
ty, razem 2.000 wojska. Siła turecka w Fao 
będzie przez to podwojona. Na razie mają 
żołnierze obozować pod namiotami. Jako po
wód tego krokn podaje rząd tureokl ponowne 
bnnty rozbójniozego plemienia Nassareh, ale 
nikt temu nie wierzy. Sądzą, ie  sułtan uozy- 
nił to za poradą Niemieo.

R z ą d  f r a n o u s k i  postanowił położyć 
k a b e l  (telegraf podmorski) z Marsylii przez 
Śródziemne morze do Jaffy {w Syryi) ztam-

tąd do Akaby (na półwyspie Synajskim), a 
dalej Czerwonem morzem do posiadłośoi fran
cuskich Obok i Dżibuti.

Później będzie kabel przedłużony do 
posiadłośoi franouskiob na ooeanie Indyjskim, 
tj. do wysp Komoreńskiob i Madagaskaru. 
Za koncesję na ten kabel w stronaoh tureo- 
kioh obieouje spółka franouska zbudować 
Poroie ktbel, .ąoząoy tureokie ryspy Archi
pelagu, zwłaszcza ' łhodos z turecką Afryką 
półnooną, tj. Trypolisem.

Wszystkie kable, z wyjątkiem Tulon- 
Korsyka, na Śródziemnem morzu, łąoząoe 
Europę z Azyą i Afryką, należą do Angli
ków, tj. do angielskiej spółki telegrafów 
wsohodnioh, a co : Gibraltar-Malta, Aleksan- 
drya, Gibraltar-Tanger, Marsylia-Malta-Mal- 
ta-Zante, Malta-Trypolis, Otranto-Zante fjCor- 
fu, Zante-Kandya-Aleksandrya, Salonika-. >m- 
nos-Tenedos-Cbios-Czesme, Tenedos-Le—apta- 
Bosfor, Cbios Pireus, Syra- (greoka wysoa) 
Kandya, Syra-Rbodos, Cypr-Aleksandr i 
Aleksandry a-Port Said.

Niemniej krząta się Anglia około ka- 
blów. Świeży kabel Kapstadt-wyspa św. Se
leny poprowadzi do -ryspy Ascensum, ozem 
znowu okrąży zachodnią Afrykę. Jak Ame
rykanie postanowili położyć kabel przez Ci- 
oby ocean — z San Franoisko, przez Sand- 
wiob, maryańską wyspę Guam dó Filipin — 
tak te i Anglioy w tym samym kierunku po
prowadzą kabel od Tanoonrer (w Kolumbii 
angielskiej) przez wyspy Fidżi i wyspy Nor
folk, a stamtąd jeden kabel do Nowej Holan- 
dyi i drugi do Nowej Zelandyi.

Tuwarzystwo aitytardovi.
Lwów 16 grudnia.

We Lwowie urzędnioy polityozni i są
dowi dali impuls do eałoienia towarzystwa 
antihazardowego, które niebawem zostanie 
zawiązane. Obeon:' i , jak się łowik dujemy, 
statut tego towarzystwa został „ jż wypraoo- 
wany i wkrótoe do zatwierdzenia władzy po
dany.

W Księstwie Poznańskiem stowarzysze
nie tego rodzaju ju i istnieje i wydało.w tyob 
dniaoh właśnie tej ti eśoi odezwę:

„Pół roku mija od obwili, kiedy powsta
ło w Poznaniu towarzystwo ku zwalczaniu 
gry hazardowej. Cele i dąinośoi towarzystwa 
oraz środki, któremi zamierzało praoowaó, 
omawiano wtenozas szeroko we wezystkiob 
pismaob publioznyoh; dlatego uw*Aamy za 
zbyteozne, dziś nad tern szerzej się rozwo
dzić. Natomiast z przyj emnośoią zaznaozamy, 
ie  hasło walki przeoiw karoiarstwu i hazar
dowi, rznoone przez towarzystwo, znalazło 
żywy oddźwięk w szerokioh kołach społe
czeństwa. Setki nąjwybitniej szyob obywateli 
z wszystkich stanów, któryoh nazwiska ogło

szone zostaną w sprawozdaniu rooznen przy 
stąpiły do towarzystwa, zobowiązując uą tern 
samem praoowaó w myśl statutów tegoż. Te 
te i z zadowoleniem odbieram; adomośoi 
z wielu stron, i i  pod naciskiem rozbudzonej 
przez towarzystwo opinii pnblioznej' bazaru i 
karoiarstwo znacznie jn i osłabły.

„Ale to nie wystarcza: Towarzystwo dą
ży i dąiyó mnsi do tego, aby w społeczeń
stwie naszem karoiarstwo i hazard wyginęły 
zupełnie!

.Dlatego też obeonie, skoro z nastaniem 
pory zimowej iyoie towarzyskie się ożywiło, 
uważamy za swój obowiązek odezwać się do 
wezystkiob tyob, którzy oele towarzystwa po- 
ohwalają, tak ozłonków, jak i nie członków 
z usilną prośbą, aby przy każdej sposobnośoi 
przeoiw hazardowi energioznie występowali 
i pod żadnym pozorem, o ile to od niob za
leży, na gry hazardowe nie pozwalali Prze
strzegamy mianowioie takie przed t. sw. ta- 
niemi a niewinnemi hazardami familijnemi 
(loteryjkami, ruletkam; i t. p.) Ruadi one 
wprawdzie wyradzają się w hazardy n \  wię
kszą skalę, ale są szkodliwe przez tc 'A — 
zwłaszoza w młodszej geneiaoyi — wyrabiają 
skłonność do hazardu, która później przy 
sprzyjąjąoyoh okoHoznośo ob wybuoba w oałąj 
pełni i fatalne wj wołuje skutki.

„Przedewezystkiem i do was zaone pa
nie nasze, zwraoamy się z gorąoi pre bą, 
abyśoie tak możnym w kwestyaob obyczajów 
wpływem swoim poparły dąinośoi towarzy
stwa. Nie w ostatnim bowiem rzędjsi® tn o 
Wasze dobro obodzi. Jeieli dbaoie o los Wasz 
i rodzin Waszyoh, to starajoie się wzselkiemi 
siłami nie tylko o to, aby ojcowie, mężowie 
i braoia wasi nie trwonili ozasu i pieniędzy 
na grze hazardowej, ale i o to aby w młod- 
szem pokoleniu skłonność do bazardn nie 
miała speiobnośoi w domu się wyrabiać:

„Każdy, kto ma dobro społeozeństwa na 
oku, nieob przystąpi do towarzystwa, nieob 
stwierdzi tern publioznie, ie  uznaje szkodli
wość i niebezpieczeństwo gry ui_*rdowej. 
Nieoh nikt nie tłnmaozy się tern, i i  sam nie 
gra w hazard. Nie tylko bowiem obodzi o to, 
aby jak najliozniejsze jednostki wstrzymy
wały się od gry hazardowej, ale prżedewszy- 
stkiem takie o to, aby towarzystwo, obejma- 
jąo najszersze koła społeozeństwa, jak naj
większą przedstawiało powagę.

W tej myśli zaprasuamy wezystkiob ła
dzi dobrej woli, tak panów jak i panie do 
jak najliozniejszego zapisywania się na ozłon
ków towarzystwa."

P O W I B Ś Ó

Napisał JULIUSZ MARY.

(Giiłg dalacjr).

IX.
Pokój podpisany; ster rządu powróoił do 

Paryża. Ochotnicy wezwani na ciąg kampanii 
odzyskali swobodę i Fryderyk, który po wy
leczeniu rany walozył do końoa wojny, po- 
wróoił do zamku.

Rozićres było w żałobie od śmierci Hen- 
ryety.

Zanim stawił się na wezwmie Michała, 
Fryderyk pojechał wpierw do Paryża. Na 
auocy papierów znalezionyoh w biurku Hen- 
Yyety, przedstawił się w zakładzie sierót. 
Przyjętą go siostra miłosierdzia. Zbadała pa 
piory; wszystko w niob przewidziane, wszy
stko w porządku.

— Niech pan raozy zaozekaó.
Usiadł w par'oarze i zapadł w głęboką 

zadumę, nie iłysi 1 nawet, ie  ktoś wszedł i 
stanął przed nim.

Ta sama siostra z małą dziewozynką 
i*»p- je' »eh i?otf 'ęła jego ramienia i rzekła,
A o łko : I

— Panie, oto jest Marya-Róia!
Podniósł głowę. Dzieoko śmiało się, po

krzykiwało, tuliło do piersi wiernej opiekunki. 
Fryderyk spojrzał na istotkę iaznowłosą, z o- 
czyma koloru nieba, drobniutką, śliozną i nie 
miał sił rąk do niej wyoiągnąó.

Siostra patrzyła na niego ze smutkiem. 
Przecznwała, ie  ten ozłowiek wielką żałobę 
nosi w sercu.

Wziął w końca Maryę-Róię na ręoe, przy- 
oisnął do piersi i okrywał pooałnnkami.

Siostra przywykła do tajemnio, o nio nie 
pytała.

Fryderyk starał się ną drobnej twa- 
rzyozoe odnaleść rysy tej , której ju i nie 
było. Chwilami wyobrażał sobie, ie  widzi 
podobieństwo, obwilami ginęło mn ono zu
pełnie.

Mała była jasna blondynka — z oozy- 
ma koloru ozystego nieba. Nio nie było w niej 
z piękni śoi matki, oiemnej brunetki.

Kiedy wychodził, Marya-Róia uśmie- 
ohała się do niego i wyoiągała małe rą- 
ozęta.

W Rozićres żył oiągle wspomnieniem 
dziewozynki !

W arsztaty, kuźnice, wszystkie zakłady 
w dolinie, wojna obróo.„a w perzynę. Miobał 
postanowił nio nie odbudowywać.

Niepodobieństwem było opuśoió teraz 
Miohała; Fryderyk pozostał, leoz często bar
dzo wyjeżdżał z domu, Z poozątku oo mie- 
siąo; potem oo dwa tygodnie,., poęegi oo ty
dzień. A taki był zamyślony, umysł i serce 
tak pełne miał dzieoka, i i  nie spostrzegł, ile 
razy wyjeżdżał, jakiem okiem patrzy na nie
go Miobał.

Gdzie brat jego jeździ w tajemnicy ? — 
rozmyślał Miobał.

Postanowił dowiedzieć się.
— Fryderyk nieszczęśliwy, a ponieważ 

nie ohoe zwierzyć się prze>demną, dowiem się 
sam, oo on kryje. Może szczęście jego ode- 
mnie zależy.

Fryderyk siadał zwykle na pooiąg w Ro- 
zieres.

Jeobaó za nim, śledzić, to niemoiebne. 
Wysłał więo do Paryża jednego ze swoioh słu 
żącyob, który ohodził za Fryderykiem i wi
dział, jak tenże wszedł do zakładu sierót, po
tem wyszedł w dwie godziny i bez załatwia
nia iadnyob interesów, wsiadł naisajutrz na 
pooiąg do Roziżres.

Słuiąoy zdał szozegółową sprawę.
— Zakładem • dobroczynnym kierują sio

stry miłosierdzia, panuje w  nim czystośó i do
statek.

— Dobrze; to wszystko, oo ohoiałem 
wiedzieć.

Po oo Fryderyk jeździ do te;;o zakładu? 
Czy, nie powiedziawszy Michałowi, odnalazł 
młodą dziewozynę, której tak poszukiwał ? 
Czy ona wstąpiła d<ji klasztoru i  to był oel 
jego odwiedzin ? Niepodobna. E £;uła klaszto
ru na to nie pozwaLa.,.

Więo ohyba dzieoko... I  cały nawał my
śli napływał mu do mózgu. Kto tam dzieoko 
oddał ? Matką zape wne , F  ryderyk bowiem 
był wolny... Mógł je przyjąć bez iadnego 
niebezpieczeństwa... W ięo tmatka musi być 
zamężna?...

W sercu jego prawem ,i szlaohetnem nie 
powstało żadne podejrzenie; dotykał paloem 
zbrodni nieznanej, a był o , sto mil od niej.

Tragedya przeszła przez iyoie Fryderyka, 
ale nie odegrała się pod jego daobem. Nie 
zdolny do występku, nie podejrzewał, aże
by obok niego ooś podobnego spełnić się 
mogło.

Wreszoie w tym razie nie kierowała 
nim obraiająoa dla Fryderyka oiekawośó; 
wiedział, ie  iyoie brata jest od dawna zła
mane; ozyi nie miał prawa dać mn odrobinę 
szozęśoia ?

Pojeobał do Paryża udał się do przy
tułku sierot, prosił o pozwolenie widzenia się 
z przełożoną i został odrazu przyjęty.

— Szanowna matko — odezwał się — 
jest w tym zakładzie dzieoko, którego los 
mnie obobodzi, obooiai nie widziałem go ni
gdy i nie Wiem nawet, ozy to obłopiee, ozy 
dziewozynką. Dzieoko to odwiedza oo tydzień 
ozłowiek, nwaiany przezemnie za brata... On 
nie zwierzył się przedemną... Wyśledziłem je
go tajemnioę. Chciałem ją poznać, aby spró
bować dać trochę radośoi przyj aoielowi, wie- 
oznie smutnemu.

— I pan liozył na mnie, ie  mn w tem 
dopomogę ?

— Tak, jeie li tylko będziesz mogła, 
matko.

— Czy będę mogła, nie wiem. Czekam, 
a i pan w y jaśn i swoje żądanie...

  Częste odwiedziny dzieoka przez mo
jego brata, są dowodem, ie  je  kooha. Sądzę 
zatem i mogę zaręozyó, i i  byłby bardzo szozę- 
śliwy, gdyby to maleństwo opuszczone, za
miast rosną*! idala od niego, od jego przy
wiązania, jemu zostało powierzone. Dla czego 
sam dotąd nie zrobi tego? Moi* ''bawi*, się 
moioh wymówek? Moie cofa sięjjrzed wyzna

niem ciężkiej winy, bojąo się, ażebym mn 
przyjaźni nie odjął? Otóż, postanowiłem zro
bić to, o ozem on marzy, a czego nie śmie 
zrobić: chciałbym zabrać dzieoko, nieob przy 
nas się ohowa. Jeieli jest jego ąjoem... i ja  
nim będę. Jestem wdowoem nie mam dzieoi* 
Mój przyj aoiel nieżonaty. Pomiędzy nami 
dwoma, dzieoko, którem się par' opiekaje, bę
dzie szozęśliwe i pieszczone. Ozy ł r kit ma
rzenie jest moiebne?

— Zanim odpowiem, muszą wpierw wie
dzieć, o kim pan mówi... jak się n*sywa 
przyjaciel pana? Tym sposobem dowiem
o które dzieoko ohodzi...

— Fryderyk Labarthe,
— Wiem już teraz. Znam imiona w nyst- 

kioh moioh dzieoi, tak samo, jak nazwiska, 
prawdziwe, ozy przybrane, tyob. oo się inte
resują mojemi sierotkami.

— Fryderyk jest ojoem tego dzieoka?
Przełożona uśmieohnęła się.
— Nie pytaj pan o to, bo na to ni# od

powiem.
— Przebacz matko — rzeki leraeozni# 

— leoz w oałej tej sprawie kieruj* -ną tyl- 
gorąo* przyjaźń dla Fryderyta.

— Nie wątpię... Nie zdąży nan, ** 
trcymy wŁmu dzieci, którym tr* fu się niespo
dziane szozęsoie nalezinnią rodziny. To je 
dna troska nun»j, jeden dobiy ubzynel speł
niony, jedno miejsoe dla innego dzuoku. Zro
bię zatem wszystko, oo będę mogłi ażeby 
poprzeć zamiar adoptaoyi przer pana...

(O, d. n.)

Szale, pledy, chustki, kamasze damskie i dziecinne mn M IK O Ł A J L U D W IG
Lwów, plac Maryacki 8.
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K O E E S P O I T D E I f C T E .
Paryż w grudniu.

(Kronika feministyczna.)

„Liga francuska praw kobiecych “ która 
urządza przyszłoroczny międzynarodowy kon
gres kobiet, je s t dzisiaj najczynniejszem sto
warzyszeniem feministycznem we Francyi. 
W  ostatnich czasach zajęła się bliżej kwe
sty ą krzywd pracy kobiecej, walcząc o po
parcie w sferach prawodawczych. Zażądano 
najpierw dopuszczenia kobiet do posad w mi
nisterstwie handlu i przemysłu. Minister Mil- 
lerand zgodził się przyjmować kobiety do 
wszystkioh urzędów administracyjnych, ale 
z warunkiem okazania świadectwa „bakal au
rę atu*. Ponieważ lioea kobieoe świadectw ta- 

oh dotyohozas nie wydawały, odesłano 
sprawę do bliższego rozpatrzenia ministrowi 
oświaty.

Syndykat kwieoiarek złożył w minister
stwie petyoyę, podpisaną przez sto. innych 
syndykatów robotniczych kobiecych, domaga- 
jąoą się zniesienia rzemiosł po klasztorach. 
Zakłady te pracą sierót i dzieci, za którą nie 
płaoą żadnych podatków, wytwarzają olbrzy
mią fconkurenoyę robotnicom różnych rze
miosł. Magazyn „Au bon Marohe" płacił da
wniej za uszycie pary prześcieradeł 3 franki 
50 oent. dzisiaj klasztory oddają tę samą ro
botę za 60 centymów. Minister odpowiedział 
zapewnieniem, iż sprawa ta  (podniesiona ró
wnież w radzie miejskiej paryskiej) ulegnie 
prawnemu uregulowaniu, co nie będzie tru- 
dnem ze względu, iż prąd w rządzie francu
skim je s t stale wrogi Kościołowi.

Czasopismo La Simpie Revue postawiło 
zytelniczkom swym takie p y tan ie :

— Gdyby należało wybrać księżniczkę 
literatury  feministyoznej, to która wedle pa
ni literatka zasługiwałaby na taki ty tu ł ho
norowy przez swój ta len t i piękno swych 
utworów ?

Oryginalny ten plebisoyt oddał koronę 
książęoą najbardziej demokratycznej z pisa
rek kobieoyoh pani Sćyerine.

Grupa działaozek niewieścich zgroma
dzonych w dzienniku La Frondę założyła i 
wkrótce już  odda na bezpłatny użytek publi- 
ozny „Bibliotekę feministyczną." Znajdować 
się w niej będą nietylko wszelkiego rodzaju 
praoe, dotyoząoe kobiety i sprawy kobiecej, 
ale także utwory znakomitych kobiet, listy 
i dokumenty wybitnyoh autorek, malarek itp.

Buch feministyczny, wzrastając codzien
nie zaczyna interesować urzędowe i naukowe 
sfery. Akademia nauk moralnych i politycz
nych uwieńczyła niedawno pracę p. Marizot- 
Thibaulta p. t. „W ładza mężowska". Z po
wodu tej książki jeden z członków akademii 
p. Glasson, dziekan fakultetu paryskiego pra
wnego, przedstawił swym kolegom memoryał
0 sprawie kobiecej, którym mocno oburzył 
feministki. Glasson je s t przeoiwnikiem femi
nizmu. Uważa, iż francuska miłość życia ro
dzinnego nie dopuszcza swobody osobistej.

k np. w Ameryce.
— Jedność — mówi — kierunku i szczę- 

śoie rodziny nie pozwalają na to, aby kobieta 
mogła sama sporządzać akty  dotyoząoe je j 
własnośoi, oddanej przez kontrakt ślubny na 
notrzeby małżeństwa.

Sprawa kobieca staje się także modną 
w powieść opisarstwie. Zagadnienia je j poru
szają dotychczas ludzie nie posiadający do- 

fttBcznego przygotowania społecznego, więc 
też zajm ują się jedynie uczuciowym pier
wiastkiem nowego ruchu. W ostatnim miesią- 
ou ogłoszono tu  dwie powieści na tle femi
nizmu, nierównej wartości artystycznej i z 
odmienną tendenoyą. Pierwszą p. t. „Em an
cypantki" napisał A lbert Cim, autor wielu 
‘kandalioznyoh powiesoi feljetonowyoh. Posta
nowił on pokazać emancypantki ze śmiesznej
1 ohydnej strony. Akoyę swej powieści roz
proszył na liozne epizody a raozej anegdoty
0 różnyoh rodzaj aoh emancypantek. Są tam 
feministki, dobijające się prawa głosowania, 
są „kluby bezpłodnyoh", zwolenniczki praw
nych poronień, mężatki, uczęszozające na 
równi z mężami do domów publicznych, pi
jaczki głoszące równouprawnienie w gaszeniu 
pragnienia.

Wszystkie potępiają małżeństwo, rodzinę, 
pracę domową kobiet. Najjaśniejszą postaci,, 
w tym steku waryatek i rozpustnic jest uczu- 
oiowa Polka Kasia Mordarzówna, kobieta o 
szerszych poglądaoh na żyoie, ale sucha i wy
zbyta potrzeb swej płci.

Na oałkiem innem stanowisku stanął au
tor drugiej powieśoi, szczery feminista, Juliusz 
Bois. W utworze swym, nosząoym t , tuł „No
wy ból" zastanawia “ńę nad zmianami, jakie 
przerobienie kobiety wniesie w jej og lne sto- 
runki z męiozyzną. Książkę opatrzył wstępem 

nowo kreowany feminista Marceli Prevost, da
wniejszy badacz „Pół-dziewio" zauważając po
nuro: „Bewoluoya feministyczna pokaże, tak 
samo jak inne rewoluoye, pożary, ruiny i mor
derstwa". Juliusz Bois zajmujł się jednem 
z t*kinł« symbolicznych „morderstw*. Modny 
powieśoiopisarz Jakób Bćyel z wiadomośoią
1 niemal za zgodą swej nadzwyczajnej żony 
ucieka do Londynu z młodą panną Heleną. 
Dziewozyna pragnie wyrwać się z ciasnego 
otoczenia rodzinnego, żądna jest niepodległośoi 
i pracy dla społeozeństwa kobiecego...

W  Londynie znajduje Helena kobiety — 
działaczki, upaja się życiem czynnem i uświa
damia sobie potrzebę rozwoju indywidualnego 
Namawia nawet Jakóba, aby się oddał spra
wie kobiecej. I oto „nowy ból" upokorzonego 
mężczyzny, któremu kochanka imponuje swą 
inteligencyą i dążeniami. Helena pisze wieko
pomne jakieś dzieło, coraz więcej oddana idei, 
coraz mniej koohankowi. Tyrania Jakóba nic 
już nie pomoże. Nie pomogą nawet próby sa
mobójstwa i próby topienia swej koohanki 
Helena oddaje się bezpodzielnie feminizmowi 
Jakób zaś wraca do żony, ale wynosi ze sto
sunku z Heleną nowe poglądy i zmienia kie
runek w swoich pracach.

Utwór Boisa wywołuje szerokie dyskusye 
w sferach feministycznych. La Frjnde ogłosiła 
nawet obecnie z powodu „Nowego bolu" oie 
kawą ankietę pt. „Wpływ świadomej kobiety 
na współczesnego mężczyznę".

% izby sądowej.
Lwów 15 grudnia

(Obraza czc» popełniona drukiem).
W piątek przed lwowskim trybunałem 

sędziów przysięgłych stanął p. E rnest Breiter 
redaktor tygodnika Monitora, oskarżony o czte  
rokrotną obrazę czci.

1) Prokuratorya państwa oskarża p. Brei- 
tera o to, że w artykułach Monitora p. t. 
„Galicyjska panama" niesłusznie obwinił ad
wokata dr. Emanuela Boińskiego o sprzenie 
wierzenie. P. Breiter wytoczył w swym arty 
kule zarzut, źe kiedy przed 20 la ty  miano we 
Lwowie przyjmować cesarza i tworzyła si 
banderya konna, uczestnicy tej projektowanej 
banderyi złożyli na ręce drą Boińskiego po 
50 zł. na sprawienie strojów. Banderya nie 
przyszła do skutku, ponieważ cesarz nie 
przyjechał, dr. Boiński zaś zatrzym ał złożone 
pieniądze dla siebie.

Otóż te zarzuty Monitora skłoniły pro- 
kuratoryę do wdrożenia śledztwa karnego 
przeciw drowi Boińskiemu, śledztwo to jed 
nak wykazało niewinność jego. Dr. Boiński 
udowodnił bowiem rachunkami, źe pieniądze 
złożone przez uozestników banderyi wydał 
na zamówione u kriw oa Maoiulskiego mate- 
rye, a nadto okazało się, że główny informa
tor p. Breitera, świadek Bydel, członek nie- 
dossłej banderyi, woale wprost przeciw drowi 
Boińskiemu zarzutu sprzeniewierzenia nie 
podnosił. Taki wynik śledztwa spowodował 
tedy prokuratoryę do oskarżenia p. Breitera.

2) Prywatny oskarżyciel adwokat dr. Ta
deusz Sołowij oskarża Ereitera, że w artykule 
p. t. „Olbrzymia defraudacya w likwidacyi 
banku włościańskiego" i w innych artykułach 
posądził go o ozyny wielce niehonorowe. I  tak 
np. w artykułach „Precz ze złudzeniami1' po 
wzmiance o sprzedaży kopalń węgla w My- 
szynie i Dżurowie, którą autor aa niekorzy
stną dla kasy oszczędności uważa i podejrży
wa, że nabywca p. Lityński je st wspólnikiem 
jakiegoś w cieniu kryjącego się konsoroyum, 
zamieścił Breiter ustęp : „Tak samo, zdaje
się, będzie i ze Schodnicą, gdyż widzimy, źe 
tam sprawami zajm ują się wyćwiczeni w li 
kwidacyi banku włościańskiego maoherzy pp. 
dr. Pająk i dr. Sołowij" a w dalszym oiągu 
napisał p. B reiter: „Wniosek odmowy abso 
lutoryum członkom dawnej dyrekoyi i dawne
go wydziału je s t tylko salwowaniem pozorów 
bez najmniejszego zam iaru wyciągania stąd 
rzeczywistej konsekwenoyi, celem zażądania 
odszkodowania, a wynika to stąd, że docho 
dzenia w tym kierunku powierzono drowi 
Pająkowi i drowi Sołowij owi, uginaj ąoym się 
pod bardzo oiężkiem brzemieniem zarzutów 
z powodu likwidacyi banku włościańskiego... 
kruk krukowi oka nie wydziobie."

W artykule „Olbrzymia defraudacya w 
likwidacyi banku włościańskiego" om awia 
Breiter powołanie de życia „komitetu oby wa- 
telskiego* mającego się zająć przyspiesze
niem tej likwidacyi, do którego to komitetu 
był dr. Sołowij zaproszony. Brei ter pisał z tej 
okazy i: „...Dr. Dulęba i dr. Sołowij nadto są 
znani z aroysmutnej roli, jaką  w defrauda- 
oyjnej gospodarce gal. kasy oszczędnośoi o- 
degrali". Tymczasem jak  to p. Breiter sam 
dobrze wiedział, dr. Sołowij woale nie należał 
ani do dawnego zarządu kasy oszczędnośoi, 
ani do dawnego zarządu banku włościańskie
go i dopiero świeżo powołano go do nowego 
zarządu Kasy, w maju zaś -r. 1899 zaproszono 
go do komitetu obywatelskiego, zajmującego 
się likwidaoyą banku włościańskiego.

Nadto w dalszym toku swych artyku 
łów zarzucił B reiter dr. Sołow ijow i: , 'en
ostatni je s t kuratorem listów zastawnych z 
ty tu łu  pokrewieństwa z dr. Zgórskim, a że go 
nie może nigdzie brakować, gdzie chodzi o 
synekurę, przeto jego osoba najmniej budzi 
zaufania, zwłaszcza że je st za gospodarkę li
kwidacyjną moralnie odpowiedzialny". Tym
czasem — jak  twierdzi oskarżyciel — on ża
dnej synekury nie zajmuje, gdyż ani jako 
ozłonek obeonego zarządu kasy oszczędności, 
ani jako członek komitetu obywatelskiego w 
banku włościańskim żadnego wynagrodzenia 
nie pobiera.

Prywatny oskarzyoiel p. Adam Lada 
Czerniakowski nie poczuwa się do zarzutów, 
wytoozonyoh przecir niemu przez Breitera w 
artykule pt. „dr. Natan Lówenstein nie głu
pi*. Sprawa ta  stoi w związku z inną wiel

ką sprawą tzw. sprawą kutkorską, którą Brei - 
„er opisywał w Monitorze i przy tej sposo
bności poczynił dr. Natanowi Ldwensteinowi 
szereg zarzutów za zawiadywanie majątkiem 
rodziny hr. Łączyńskioh.

Wskutek tych zarzutów Breitera oddano 
sprawę sądowi honorowemu, który p. Lowcn- 
steina uniewinnił. Przed tym to sądem jako 
świadek świadczył p. Czerniakowski. Owóż 
Breiter pisze teraz, że świadek ten zeznawał 
fałszywie na korzyść dra Ldwensteina a o- 
becnie stał się dlań „wymagającym i niewy
godnym" tak, że go teraz dr. Lówenstein, 
własrym  kosztem ohce wyprawić do Ame
ryki.

4) Poseł p. Anatol W achnianin oskarża 
Breitera o niesłuszny zarzut, jakoby on, p. 
Wachnianin, interweniując w sielance miło
snej między jakimś szlachoicem a aktorką 
ruskiego teatru  panną Fionerówną, przywła
szczył sobie 50 złr. przeinaczonych przez 
owego szlachcica na zmiękczenie serca Fic- 
nerówny.

W tej ostatniej sprawie współoskarzo- 
nym jest p. Włodzimierz Łuoyk, redaktor 
Hałycsanina, który artykuł Monitora, doty
czący p. Wachnianina, przedrukował.

Bozprawę prowadzi p. radoa Weinreb, 
jako wotanci fungują Jpp. radoy Cetnarsb i 
Philipp. Oskarżonego Breitera broni z urzę
du dr. Daisenberg, osk. Łucyka dr. Beiter. 
Prokuratoryę reprezentuje p. Pokrzywnioki, 
dr. Boińskiego i dr. T. Sołowija zastępuje 
dr. Grek, p. W achnianina dr. W ładysław So
łowij (brat dr. T. Sołowija) p. Czerniakowski 
występuje sam jako oskarzyoiel.

Rozprawę spisują trzej zaprzysiężeni 
stenografowie na prośbę i kosst p. Breitera.

Na ławie przysięgłych zasiadają pp : 
Ferdynand Gross cukiernik, Adam Kraoh bu
downiczy, Jan Czabański urzędnik kasy osz
czędności, Barach Czysz właśc. handlu mebli, 
Józef Romanowski dzierżawca dóbr, Stan. Bur- 
kiewicz piekarz, Salomon Adler kupiec ze 
Szozeroa, Władysław Niemeksza inżynier, Hi
polit oawraoki lakiernik, Lud' ik Klauser u- 
rzędnik banku austro-węgierskiego, Michał 
Dudykiewicz piekarz. Zastępcami są pp. Józef 
Zagórski budowniczy i Julian Abrysowski 
kupiec.

Przed odczytaniem aktu oskarżenia 
obrońca dr. Daisenberg domagał się, aby dr. 
Władysław Sołowij i dr. Grek nie byli na sali 
obecnymi, póki nie będą przesłuchiwani jako 
świadkowie w niektórych kwestyaoh, objętych 
oskarżeniem.

Przewodniczący odmówił wnioskowi dr. 
Daisenberga, a trybunał zatwierdził to zarzą
dzeni^

Poozem odczytywano akty oskarżenia 
i inkryminowane artykuły.

K R O N I K A .
Lwów d. 15 Oruduia

Namiestnik hr. P in ióski ja k  nam tele
g r a f ią  z Wiednia 15 bm, wyjechał stamtąd 
wczoraj wieczorem z powrotem do Lwowa.

Numiasbnik przybył do Krakowa rano w 
piątek i zan aszkał u delegata Laskowskiego. 
O godz. 8 zwiedził szkołę sztuk pięknych, a 
następnie złożył wizytę ks. biskupowi Puzy
nie, dr. Julianowi Daru jewskiemn i komen
dantowi korpusu br. Alboremu O godzinie 
12 był na śtiadar a u dra J. Dunajew
skiego.

Popołudniowym poci. giem błyskawicz
nym odjechał do Lwowa.

Zapiski osobiste. W Krakowie prof. S ta
nisław Smolka zapadł obłożnie na zdrowiu 
po powrocie z pogrzebu ojca swego, je s t 
wszakże nadzieja, źe wkrótce wstanie z 
łóżka.

Mianowania. Kierownik ministerstwa han
dlu zamianował kontrolora pocztowego Adolfa 
Baumgartena z Krakowa starszym kontro 
iorem.

Komisy e egzaminacyjne na uniw ersy
tetach. Ministerstwo wyznań i oświaty za
mianowało na czas do końoa września 1902 
członkam i:

1) komisyi egzaminów prawniozo histo
rycznych profesorów: dr. Balasitsa, dr. Balze
ra, dr. Starzyńskiego, dr. Chlamtacza, dr. 
Abrahama i dr. Janowicza.

2) komisyi egzaminów oddziału sądowe
go: dr Abrahama, starszego radcę skarbowe
go, dr. Balkę, dr. Balzera, dr. Dniestrzańskiego, 
dr. Dobrzańskiego, dr. Dolińskiego, starsze go 
radcę skarbowego dr. Engla, radcę wyższego 
sądu krajowego dr. Ftftndla, dr. Janowicza, 
radcę sądu krajowego dr. Misińskiegc, adwo
kata dr. Pająka, radców wyższego sąau kra
jowego Podlaszeckiego i Serodowskiego, dr. 
Szychowskiego, wiceprezydenta sądu krajo
wego Zubrzyckiego, dr. Balasitsa dr. Ste- 
belskiego.

3) komisyi egzaminów politycznych dr. 
Balasitsa, starszego radcę skarbowego dr. 
Balkę, dra Balzera, starszego radcę skarbo
wego dra Engla, dra Gryzieokiego, emeryt, 
radcę namiestnictwa dra Łozińskiego, profe
sora szkoły politechnicznej dra Piłata, dra 
Roszkowskiego, starszego radcę skarb. dr. Ró
życkiego, dra T. Piłata i dra Starzyńskiego

1) W K rakow ie: komisyi egzaminów
prawniczo-historyozuych dr. Estreichera, dr. 
Fierioha, dr. Gromnickiego, dr. Edmunda 
Krzymuskiego, dr. Madeyskiego, dr. Zolla 
(młodszego), dr. Wróblewskiego, dr. Ulanow- 
skiego i dr. Zolla.

2) komisyi egzaminów oddziału sądowe
go radcę wyższego sądu krajowego dr. S. Beł- 
oikowskiego, dr. E. Krzymuskiego, dr. W ró
blewskiego, dr. Zolla, dr. RosenblattA i dr. F. 
Fierioha

3) komisyi egzaminów politycznych: dr. 
Cyfrowioza, ad w. dr. Weigla, dr Kasparka, 
dr. Leę i radcę m agistratu dr. A. Sohlioht 
linga.

Ze sfer kolejowych. W okręgu dyrekcyi 
ssanisławowskiej przeniesieni zostali: komisarz 
budowniotwa Wł. Przystawski ze Stanisławo
wa do Skały, ofieyał M. Janota z urzędu ru
chu do oddziału komercyalnego do Stanisła
wowa, adjunkt M. Bieńkowski z Tłustego do 
Zaleszczyk, adjunkt Emil Iwaniszyn z Jagiel- 
nicy do Skały, adjuukt Stefan Kołtunik ze 
Stanisławowa do Husiatyna, dalej asystenoi: 
Szymon Friedman, naczelnik stao. z Potoka 
do Oleszowa, oraz Józef Buziak do Chryplina 
i Julian llnicki ze Stanisławowa do Czernio- 
wiec, nakoniec aspiranci: Cyryl Jaśków z Cho- 
dorowa do Bóbrki, Euzebiusz Kolankowski 
ze Skały do Dżuryna, Włodzimierz Sienkie
wicz z Husiatyna do Czortkowa, Stanisław 
Wiśniewski z Dżuryna do Stanisławowa i 
Ludwik Grondalczyk z Bóbrki do S anisła- 
wowa.

Inżynier Julian Madeyski przyjęty zo 
stał jako adjunkt budowy maszyn i przydzie
lony do warstatów stanisławowskich a wre
szcie dr. Grabscheid mianowany lekarzem 
kolejowym dla żydaczowskiego okręgu sani
tarnego.

Regulacya płac na kolejach. Komitet 
wybrany przez walne zgromadzenie urzędni
ków kolejowych w dniu 11 listopada br. w 
lwowskiej szkole kolejowej, porozumiał się 
z komitetami zawiązanymi we wszystkioh 
innych dyrekeyach. Wypracowano projekt 
petyoyi, który uzupełniony będzie jeszcze 
żądaniem podwyższenia dodatków za służbę 
nocną przynajmniej do wysokości takich sa
mych dodatków wprowadzonych na pocztach, 
tudzież żądaniem podwyższenia pensyi wdów 
i dodatków na wyohowanie sierot.

Petyoya ta  ma być w myśl uchwały wszy
stkioh komitetów poparta podpisami wszy
stkioh zgadzających się z je j treścią urzędni
ków. Zbieranie podpisów we wszystkioh in
nych dyrekoyaoh je s t już  na ukończeniu. De- 
legaoi dyrekoyi lwowskiej przedłożyli w tych 
dniach arkusze do podpisu wszystkim kole
gom okręgu lwowskiego.

Arkusze z podpisami, pod któremi nale
ży uwidocznić rangę, zebrane z wszystkioh 
dyrekoyj, oprawione w księgę, będą załąozo- 
ne do petyoyi. W dniu 17 bm. odbędzie się 
w Wiedniu zjazd delegatów wszystkioh ko 
mitetów, delegaci po uchwale ostatecznego i 
uzupełnionego projektu petyoyi, spiszą ją  i 
wręczą mm itrowi kolei.

Komitet lwowski wydał osobną odezwę 
wzywającą do pośpiechu w zbieraniu pod 
pisów.

Fani m arszałkowa hrabina Badeniowa 
przyjęła protektorat balu prasy.

Piorwsze posiedzenie komitetu pań od
będzie się w je j pałacu we czwartek 21 bm. 
o godzinie 4 popołudniu.

Sezon operowy we Lwowie rozpoczyna 
się 10 Stycznia.

Przym us kagańcowy został zniesiony we 
Lwowie.

Na trum nie śp. dn i Franciszka Hoszarda
złożył wczoraj dziekan , of< sor Pras, w to
warzystwie profesorów Gluzińskiego i Marsa 
wieniec w imieniu Wydziału lekarskiego uni
wersytetu lwowskiego.

Lekarze, urzędnicy i służba kulparkow 
skiego zakładu dla obłąkanych postanowili 
zamiast wieńoa dla śp. dra Franciszka Ho- 
szarda złożyć pewną kwotę na fundacyę imie
nia zmarłego przeznaczoną na wsparcie dla 
wdów i sierót po urzędnikach i sługach kra
jowych. Fundacyę taką dla uczczenia pamięoi 
nieboszczyka zamierzają wprowadzić w fyoie 
urzędnicy wydziału krajowego.

Oprócz tego urządzają w poniedziałek 
d. 18 grudnia w kaplicy zakładowej nabo
żeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego

Zwłoki w pudle. W czwartek wieczorem 
w wagonie pociągu powracającego do Lwowa 
z Ławeczna, znaleziono papierowe pudło. Za
pomniał je  ktoś z przejezdnych. Wewnątrz 
znaleziono martwe zwłoki dziecięcia, mogą
cego liczyć najwyżej kilka dni żyoia. ftozpo- 
ozęto zaraz indagowanie personalu pociągu i 
dowiedziano się, że w wagonie, w którym 
znaleziono pudło, jechała tylko jedna osoba. 
Była to jakaś dziewozyna, której rysopis kon
duktor podał jak  najdokładniej. Jeohała z 
Węgier. Gzy pudło było je j własnością, tego 
na razie nie zdołano wykryć, wszystko je
dnak przemawia za tern. źe ona właśnie wio
zła je  z sobą. Uwiadomiono o tym wypadku 
natychm iast dyrekcyę policyi, za dziewczyną 
też wdrożono poszukiwania.

Znany przyjaciel Niemców między na 
mi, dawny minister, a obecnie senator au- 
stryacki dr. S. Madeyski wydał broszurę po- 
lityozną, zatytułowaną „Polit>«ohe Betrach- 
tungen", w której zgodnie z dotychozasowe- 
mi swymi enuncyacyami nazywał krzywdą 
Niemców to, że urzędy czeskie dla Czechów 
powinnyby po czesku a nie po niemiecku u- 
rzędowaó. Oczywiście, że dzienniki niemie
ckie bardzo się z tej broszury cieszą, a mię
dzy nimi, jak  nam telegrafują 15 b. m. oce
niły ją  bardzo przychyin’e : N. Wiener Tag- 
blatt i Extrablatt.

Delegaci okręgu rzeszowskiego. W uzu-' 
pełniających wyborach delegata i jego za- 
stępoy do galicyjskiego towarzystwa kredy
towego ziemskiego po zmarłych Edwardzie 
Jędrzejowiozu i Józefie Wiktorze wybrani 
zostali: delegatem p. Stanisław Jędrzejowioz, 
a zastępcą p. Stanisław Dydyński.

Akademia sztuk pięknych. Przekształce
nie krakowskiej szkoły sztuk pięknych na a- 
kademię nastąpi już  z początkiem najbliższe
go roku szkolnego 1900—i901. Kwotę po
trzebną wstawiono już  w budżet państwowy, 
a przekształcenie zyskało aprobatę decydują
cych władz.

Zamleei wstrzymały ruch pociągów na 
liniach kolejowyoh: Niepołokowoe-Wyźnioa 
Teresin Iwanie Puste, Ostrow-Berezowioa Pod- 
wysokie, Łużan-Zaleszczyki a nawet Stani- 
sławów-Husiatyn — na tej ostatniej linii ty l
ko na 24 godzin, na tam tych zaś na 3 lub 
4 dni.

Telefon w pociągu. Włoch Russo d’Asar 
ozy ni obeonie na rządowyoh kolej aoh bawar

skich próby z najnowszym wynalazkiem w 
dziedzinie elektrycznośoi, a mianowicie z te
lefonem, za pomooą którego każdy pooiąg, 
ozy to stojący czy biegnąoy po torze mógłby 
się komunikować ze wszystkiemi staoyami na 
swojej drodze i z innymi pooiągami, które 
po tym  samym torze w danej ohwili biegną. 
Wynalazek ten nie je st jeszoze zupełnie wy
kończony, ale je st już  na drodze do tego a 
gdy się nadziejo wynalazoy urzeczywistnią, 
wówozas możliwość katastrof kolejowyoh 
zmniejszy się do minimum.

Pisownia nazwisk polskich. Dziennik 
Poznański donosi: Pewna osoba, która piso
wnię nazwiska swego zmieniła o tyle, że pi
sała stale na kończu „oz" zamiast „pierwot
nego" „tsoh" została przez sąd na grzywny 
skazaną, a to na mocy tego jakoby, źe bez 
osobnego na to cesarskiego zezwolenia swoje 
nazwisko zmieniła. Najwyższy trybunał nie- 
aie< innego był zdania i oskaźonego od 

kary uwolnił, a wyrok swój, niedawno ogło
szony, tern uzasadnił, źe, jeżeli kto nazwisko 
swoje tylko w pisowni do innego zastosuje 
języka, ale pod względem wymowy jego 
brzmienie zostaje to samo, to w tern zmiany 
nazwiska upatrywać nie można. „Gdyby się 
miano opierać na te j zasadzie" — ta l brzmią 
motywa tego ważnego dla nas wyroku :— „że 
oskarżony przez używaną przez siebie piso
wnię wykroozył przeciwko w yłej wspomnia
nemu rozkazowi gabinetowemu, to tak  samo 
musiałby być karanym i ten, który swoje na
zwisko polskie tak pisze, jak  się po niemieoku 
wymawia i niemczy je  dlatego, źe ludność, 
niemiecka, wśród której mieszka, nie umiała
by nazwiska jego wedle pisowni polskiej do
kładnie wymówić".

Nad tym  wyrokiem boleje bardzo wy- 
chodząoa w Poznaniu Fosener Lihrzeitung 
przewidując już „samowolę* z jaką nadal 
Polacy postępować będą w pisaniu swyoh fa
milijnych nazwisk. Mimo to radzi swoim ko
legom, aby się powstrzymywali od wszelkich 
samowolnych zmian w pisaniu familijnyoh 
nazwisk swych uczniów, a natomiast w imio
nach zawsze niemieckiej używali formy. A 
dzieje się tu ze strony nauozycieli wielka sa
mowola, bo nie tylko pisownię nazwisk zupeł
nie kaleozą i niemczą je  w barbarzyński spo
sób, ale nawet ignorują niekiedy właściwe 
nam brzmienia nosowe „ą‘ i „ę" pisząc i wy
mawiając np. Wasowioz, Gasowski, zamiast 
Wąsowicz i Gąsowski, przez oo staje się zu
pełnie inną i fałszywą. Przeciwko takiej sa
mowoli w przeistaczaniu nazwiska może ka
żdy zaprotestować, bo to już  jest fałszowa
niem jego nazwiska.

A więo wedle powyższego wyroku mogą 
się nasi „Szulcowie, Mylerowie, Szubertowie, 
Szpajohertowie" i t. p. pisać wedle pisowni 
polskiej.

Orkan, który przez pięć ostatnich dni 
szalał nad morzem Czarnem, wyrządził wszę
dzie, jak  nam telegrafują z 0 essy 15 b. m. 
ogromne szkody. Prawie wszystkie statki, za
wijające do portu odesk ego, są popsute.

Rosyjska bomlsya sanitarna od dżumy 
— jak nam telegrafują 15 b. m. z Odessy — 
przybyła tam w drodze do Mandżuryi.

H r W elsershclmb, austryacki minister 
obrony krajowej, ohory od trzech dni na za
palenie naczyń limfatycznych w prawej no
dze, ma się obeonie — jak  nam 15 bm. tele
grafują z Wiednia — już  nieoo lepiej. Ce
sarz kazał sobie donosić o postępach choro- 
by dług jletńiogo swego ministra.

Zmarli. We Lwowie umarła we ozwartek 
wieczorem nagle na udar sercowy Karolina 
z Sokołowskich księżna Ponińska, żona księcia 
Kaliksta Ponińskiego. Księżna liczyła lat 61.

Wieczorek Mickiewiczowski w lwowsaiej 
ozytelni katolickiej odroozony zosta1 do po
niedziałku 18 bm. Zagai go prezes Czytelni 
w wypełnieniu zaś programu przyrzekły ła
skawie współudział panie H. Ottawina i pan
na O. Bojekówna tudzież p. S. Yayhinger, p. 
Z. Kubicki i chór młodzieży poli*eol licznej. 
Początek o godz. pół do 8.

Zgromadzenie Związhu koleżeńskiego 
b. seminarzystek i nauozyoielek odbędzie się 
dnia 18 grudnia b. r. o godzinie 12 w połu
dnie w seminaryum nauoz. żeńsk. ul. Bkarb- 
kowska 1. 39.

Z K oła Literacko-Artystycznego. Nad- 
zwyozajue walne zgromadzenie członków od
będzie się we wtorek, dnia 19 bm. o godzinie 
7 wieozorem w lokalu Towarzystwa.

Odczyty. W niedzielę, d. 17 bm. odbę
dzie się w Czytelni bezpłatnej dla kobiet IV 
K oła szkoły ludowej, o godzinie 12 w połu
dnie w szkole Piramowicza, ul. Dominikań
ska 1. 23 odozyt p. Burzyńskiej o -Adamie 
Mickiewiczu". Wstęp wolny.

W Skale p. prof. dr. D m bińsk wygłosi 
tegoż dnia w niedzielę 17 bm.: o g. 1jl do 6 
wieczór odozyt pt. „Główne prądy polityozne 
i sooyalne w środkowej Europie."

Wystawa szkiców zostanie otw arta w 
tygodniu przedświątecznym we ozwartek 21 
grudnia o godz. 10 rano w salach szkoły . m. 
Mickiewicza naprzeciw muzeum im. Dziedu- 
szyokioh. Mnóstwo prao młodych polskioh ar
tystów i artystek z Monaohium, Paryża i Kra
kowa już  nadeszło i oiągle napływają nowe. 
Liczymy, źe społeozeństwo nasze ohętnie po
spieszy ułatwić im zbyt prao tu  w kraju, a 
tern samem przyjdzie z m ateryalną pomooą i 
da im możność dalszego kształcenia się. Ko
mitet pań krząta się gorliwie, by zapewnić 
powodzenie wystawie i loteryi szkioów. P a
nowie artyśoi-malarze Harasimowicz i Raj- 
zner obiecali się zająó urządzeniem wystawy. 
Uproszone panie raczyły się podjąć sprzeda
ży szkioów i losów: prezydentowa Małaohow- 
ska, Olga Jełowioka, Szawłowska, Domaszew- 
ska, Chamaowa, Bohdanowiozowa, Szemelow- 
ska, Kłosowska, Terenkoozowe, Michalska, 
Pająozkowska, Peruooi, Maryniakowe, Pelagia 
Gostyńska z p. Łozińską, Oohenkowska, J a 
nowa Lewicka, Strojnowska, Fedorowiozowa 
i wiele pań, któryeh listę podamy później. W  
oddzielnej salce będzie urządzony oały dzień 
bufet po stale oznaczonych tanich oenaoh, 
na dole aby przysporzyć grosza ubogim pod 
opieką tow. św Salomei urządzają panie nie
spodziankę dla dzieci „Bazar gwiazdkowy" 
sprzedaż i losowanie zabawek, lalek stro j
nych i ślicznie ubranych drzewek.

3STo'WWO__________otworzony
Specyalny magazyn nowości galan eryjnych
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Lista pań, które przyrsekły wziąśó udział 
w urządzanej przez związek kat. Towarzystw 
dobroczynnych 18, 19 i 20 bm. sprzedaży ra
batowej, będzie w tych dniach ogłoszoną. 
Wobec ogólnego zainteresowania, jakie sprze
daż rabatowa xr naszem mieście budzi, po
wodzenie je j je st w całości zapewnionem.

Komitet na liczne zapytania z naciskiem 
zaznacza, że ceny towarów w dniach sprze
daży rabatowej ani na nieustającej wy
stawie przemysłu krajowego przy placu 
Halickim ani w bazarze krajowym nie ulegną 
podniesieniu, lecz przeciwnie przy niektórych 
towarach znacznie obniżonymi będą.

Kalendarz
W  sobotę d. 16 grudnia Adelajdy ces. 

— W  ar wary M.
Wschód słońca d. 16 grudnia o godzinie 

7 min. 62, zachód o godz. 4 min. 00.
W  niedzielę d. 17 grudnia Łazarza. — 

Sawwy ep.
Wschód słońca d. 17 grudnia o godzinie 

7 min. 63, zachód o godz. 4 min. —

Sztuki piękne.
Operetka. Wczorajsze trzecie z rzędu 

przedstawienie „Lalki* wypełniło tea tr po 
brzegi. Pani Kliszewska otrzymała po drugim 
akoie masę kwiatów i bardzo piękną lalkę z 
wieńcem laurowym na ręku. Przedstawienie 
odznaozyło się starannością pod każdym 
względem. Nie wiadomo, kogo bardziej chwa
lić, dyrekcyę, reżyseryę, solistów czy chóry. 
„Lalka" ma zapewniony byt na czas długi, 
a rodzice, chcący zrobić prawdziwą uciechę 
swym dzieciom, powinni je  wziąó na akt 
drugi. Żadna uroczystość dzieoinna nie może 
ich tak  zabawić, jak  owa wystawa lalek, 
która w akcie drugim je st wprost wspa
niałą.

B epertoar tea tru  hr. Skarbka.
W sobotę d. 16 grudnia o godz. llt ±-tej 

popołudniu dla młodzieży szkolnej „Zbójcy* 
tragedya w 5 aktach Fryderyka Sch illera .|J |

W sobotę d. 16 grudnia o godz. */»8-mej 
wieczorem po raz ozwarty „Lalka* (La pou- 
pee) operetka w 3 aktach a 4 odsłonach Ed
munda Audrana. Nowa wystawa. — Z panną 
Szuppó^ną w roli tytułowej.

W  niedzielę d. 17 grudnia o godz. 1/ii  
popołudniu „Mikado" opera komiczna w 2 
aktach 8ulliyama.

W niedzięlę d. 17 grudnia o godz. ł/,8 
wieczorem „Sybir* sztuka w 4 aktach Józefa 
Maskoffa.

* Koncert L utni odbędzie się w sobotę 
dnia 16 bm. o godz. pół do 8 wieczorem w 
sali Domu Narodnego z współudziałem panny 
Ady Dąbrowskiej śpiewaczki opery i pp. Vi- 
lema Kurza i Franciszka Neuhausera profe
sorów konserwat. muzycznego.

„Iris", organ Koła literacko artystycz
nego we Lwowie, wychodzió będzie od No
wego Roku dwa razy miesięcznie.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów 15 grudnia

(Uozozenie pamięci ś. p. dr. Hoszarda — _Re- 
zygnaoya Se&yera — Spadek oblig oyj miej
skich 10 milionowej pożyczki — Dwanaście 
posad wolnych w magistrach - Drobniejsze 
sprawy — Subwencya na dom Matejki i na 

gimnazyum cieszyńskie).
Wczorajsze posiedzenie lwowskiej rady 

miejskiej zagaił prezydent słowami wspomnie
nia o śp. drze Hoszardzie,

Na wniosek p. Jonasza uchwalono uży- 
ozyó sali ratuszowej lwowskiemu towarzystwu 
właścicieli realności na dzień 21 bm. na zgro
madzenie celem omówienia „obciążenia wła
sności nieruchomej miejskiej we Lwowie*.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawy rezygnacyi p. Schayera z godnośoi 
drugiego wiceprezydenta, a przed rozprawą 
zawiadomił prezydent radę o nadeszłym z 
W iednia telegramie, w którym pp. dr. B y t, 
dr. Dulęba, Piepes-Poratyński, dr. Piętak i 
dr. Roszkowski prosili, by z sprawą tą wstrzy
mać się do ich przyjazdu. W myśl tej prośby 
postawił p. Bardasc wniosek odroczenia ca
łej tej sprawy do przyszłego posiedzenia ra 
dy. Natomiast p. Thullie żądał zmiany styli- 
zacyi tego punktu w porządku dziennym ze 
asprawa rezygnacyi" na „wybór drugiego pre
zydenta ; i domagał się nadto, aby bez roz
praw do tego wyboru przystąpić, uzasadnia
jąc swój wniosek tern, te p. Schayer jeszcze 
dotąd nie objął urzędowania, a więc nie mo
le  i rezygnować. Może tylko nie przyjmować 
wyboru a w takim razie musi nastąpić nowy 
wybór.

Sprzeczność tyoh wniosków wywołała 
długą- dyskusyę, w której za odroczeniem 
oświadczali się pp. dr. Małeoki, Soleski, dr. 
Lilien, Romanowicz, a nadto p. Markiewioz 
wniósł dodatkowo, by obrady nad tą  sprawą 
były tajne. W końcu większością jednego 
głosu, bo 27 przeciw 26 głosom uchwalono 
odroozyó tę sprawę, a nadto 33 głosami i taj- 
nośó obrad nad nią, a projektowana przez p. 
Thulliego zmiana" stylizacyi porządku dzien- 
nego jako poprawki do wniosku p. Bardasza 
nie zyskała większości.

W dalszyn ciągu posiedzenia dr. Głą- 
biński przedstawił imieniem miejskiej komi
sy* pożyczkowej dziesięoiomilionowej, że 
wskutek obecnego ogólnego spadku obligacyj 
i papierów wartościowych na rynkach pie
niężnych i miejskie obligaoye spadły do 
92*60 zł. t. j .  poniżej dawniej przez radę 
uohwalonogo minimum 96 złr. wobec czego 
prosił rady, aby udzieliła zezwolenia na 
sprzedaż tych obligacyj po cenie niżej 96 złr. 
za sztukę.

Teraz miasto ma na 160.000 wydatków, 
któr pokryć można tylko z rozsprzedaży 
tyoh obligacyj. Rada przyjęła ten wniosek.

Następnie na wniosek dr. Goldmana u- j 
chwalono w przeciągu ośmiu ini rozpisać

wewnętrzny konkurs na dwanaście posad w 
miejskiej izbie obrachunkowej, a nadto w 
myśl wniosku p. Rawera udzielić szkole św. 
Marcina 1212 zł. na urządzenie sali gim nasty
cznej i konferencyjnej.

Sprawę urządzenia nowego bruku i 
plantaoyj około nowego teatru, na które ko- 
misya przeznaczyła 19.500 zł. odesłano do ko- 
misyi teatralnej, a staw i młyn w Woli Do- 
brostańskiej wydzierżawiono za 1800 zł. ro
cznie.

Dalej uchwalono subwencyonować kra
kowski dom Matejkowski po 100 zł. rocznie 
przez la t dziesięć od r. 1900 do 1910, a więc 
ogólną sumę 1000 zł.

Przystąpiono z porządku do odstąpienia 
sal gimnastycznych w szkołach miejskich lu 
dowych na naukę gimnastyki uczniów giin- 
nazyalnych. Referent p. Rawer objaśnił, że 
prośbę taką wniosła dyrekcyi gimnazyum 
ruskiego. Przedtem młodzież tego gimnazyum 
pobierała naukę w „Sokole" za co dyrekcya 
płaciła 350 zł. lecz teraz nie chce tam  dalej 
pobierań nauki ponieważ obowiązujący regu
lamin sokoli nie jest dla Rusinów dogo
dnym.

Pomimo obrony prośby dyrekcyi przez 
dr. Piseka ze względów hygienicznych, rada 
uchwaliła je j odmówić.

Po uchwaleniu subwencyi w sumie 2000 
zł. na budowę nowego gmachu dla polskiego 
gimnazyum w Cieszynie okazał się brak kom
pletu i posiedzenie zamku mo.

(Tel. Nar".)
Wiedeń 16 grudnia.

Cesarz do przyjętego onegdaj na audy- 
encyi posła Gniewosza miał wedle dzienni
ków niemieckich powiedzieć, iż spodziewa 
się, że Koło Polskie wpływać będzie na szyb
kie załatwienie przedłożonych parlamentowi 
ustaw. Monarcha przypuszcza, że Koło Pol
skie wierne swojej tradycyi nie będzie robiło 
żadnych trudności w załatwieniu konieczności 
państwowych. P. Gniewosz zapewnił monar
chę, że Polacy użyją wszystkich środków, 
aby zadość uczynió woli cesarza, którego ko- 
chają jak  ojca.

Wiedeń 15 grudnia.
Komitet wykonawozy stronnictwa wier- 

nokonstytucyjnego izby panów i członek tej 
izby br. Chlumeoky wysłali wczoraj do hr. 
Oswalda Thuna z okazyi jego 50-tej rocznicy 
urodzin — życzenia.

Budapeszt d. 15 grudnia.
Na wczorajszem posiedzenia sejmu wę

gierskiego postawił p. Bartha wniosek, aby 
przedłożenie kwotowe zupełnie usunąć z po
rządku dziennego. (Oklaski na skrainej lewi
cy). Następne posiedzenie sejmu dziś.

Wiedeń 15 grudnia.
Btichswehr omawia oświadczenie hr. Cla- 

ryego w komisyi budżetowej chłodno. Stwier
dza, że przez prawicę nie -ostało ono nieprzy- 
jażuie przyjęte, a to z powodu przesilenia 
w większości wywołanej znaną uchwałą klubu 
młodoczeskiego.

Dla usunięcia przesilenia byłoby najzba- 
wienniejszą rzeoą, gdyby udało się zażegnać 
obstrukoyę przynajmniej na czas załatwienia 
przedłożeń ugodo wy oh. Obstrukcya praktyko
wana przez którebądż stronnictwo jest potę
pienia godną jako negacya parlamentaryzmu 
i jako wojna z państwem i jego potrzebami. 
Btichswehr żąda silnej inioyatywy od rządu.

Wiedeń 15 grudnia.
Frtmdenblatt omawiając oświadczenie hr. 

Clarego, złożone wczoraj w komisyi budżeto- 
wej, podnosi, że rząd przez zapewnienie, iż 
wypracował projekt ustawy językowej i chce 
go po załatwieniu konieczności państwowych 
przedłożyć do parlamentarnego załatw ienia— 
dał Czechom dobrą racyę do zaniechania ob- 
s trukcy i, której zanieohaó powinniby już 
choćby dlatego, aby inne stronnictwa pra
wicy, które — jak  to widać z ich oświad
czeń — nie pochwalają obstrukcyi, mogły 
pozostać po stronie Czechów. 0  ignorowaniu 
usprawiedliwionych narodowych żądań Cze 
chów obecnie jeszcze mniej może być mowa, 
aniżeli kiedykolwiek przedtem.

Deutsches Yolksblatt powiada, że żaden 
polityk, ani też mąż uznający prawa naro 
dów nie będzie chciał przejść nad Czechami 
do porządku dziennego, lecz będzie się sta
rał na podstawie wzajemnego szacunku do
prowadzić do porozumienia między nimi a 
Niemcami.

Wiener Tagblatt powiada, że stronnictwa 
biorą na się ciężką winę, jeżeli własne ko
nieczności stawiają przed koniecznośoiami 
państwowemu Jedną z tych ostatr ch je st 
także sprowadzenie pokoju między narodami 
w Austryi. w jak i zaś sposób dojść do tego, 
wskazał hr. Clary.

Deutsche Zeitung oświadcza, że słowa hr. 
Claryego są otwartym i szczerym apelem do 
Czeohów.

Również Oeeterreichischc Volkseeitung i 
Neues Wiener Journal wyrażają się przyja
źnie o oświadczeniu hr. Claryego, twierdząc, 
że rząd ma dobrą wolę.

Rada państwa,
(Tel. „Ga*. Nar.)

Komisye.
Wiedeń 16 grudnia.

W dalszym ciągu wczorajszego posie
dzenia komisyi budżetowej przemawiał Kurs.

Skończył mowę o godź. 61/*; poczem na wnio
sek posła Pergelta dyskusyę zamknięto.

P. Palffy z wielkiej własności czeskiej 
z&rzicał rządowi, że w sprawie językowej 
nio nio ebc.e zrobić, bo je s t wrogiem Czechów, 
sk-.tki czego Czesi nie mogą mu przyznać 
czteromiesięcznego prowizoryum budżetowego
1 głosować będą tylko za dwumiesięcznem 
prowizoryum.

Hr. Clary oświadczył na to, że rząd 
wygotował już projekt ustawy językowej i 
zamierza go radzie państwa przedłożyć w 
chwili, gdy konieczności państwowe zostaną 
przez nią uchwalone.

Ostatni mówca p. Krek uskarżał się na 
wynaradawianie Słowieńców na korzyść Niem
ców lub Włochów w Styryi, Karyntyi i na 
Pobrzeżu. Postępowanie to uważa rząd do pe
wnego stopnia za ofieyalne. Domagał się zało
żenia uniwersytetu w Lublanie. Większość, 
która zasadniczo broni równouprawnienia wszy
stkich narodów, w stosunku do Słowian po
łudniowych praktycznie tej zasady nie stwier
dzić Rząd obecny nie zasługuje na zaufanie 
Słowian, Słowieńcy więc głosami swymi stwier
dzą tę nieufność.

Następnie przewodniczący Żaczek zamknął 
posiedzenie. Pp. Pergelt i Fonrnier zgłosili się 
jeszcze do głosu i zażądali dalszego ciągu po
siedzenia, Żaczek jednak oświadczył, że po
siedzenie już zamknięte i nie otworzy go na 
nowo. Niemcy wyszli rozdrażnieni tern i z 
gniewem na Żaczk i.

Jak  słychać, zamierzają Niemcy na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisyi budżetowej wnieść 
pisemny protest przeciwko postępowaniu 
Żaczka.

Wiedeń 16 grudnia.
Komisya dla zarazy bydlęcej m iała 

wozoraj posiedzenie pod przewodnictwem po
sła Czecza.

Na podstawie referatu posła Wielowiey
skiego o rozporządzeniu cesarskiem w spra
wie zarazy nierogacizny, wszczęła się dłuż
sza dyskusya w której zabierało głos kilku 
posłów.

W ciągu obrad zastępca rządu S hwar- 
zenau wskazał na d o t. chczasowy nadzwyczaj 
pomyślny wynik osiągnięty w praktyce przez 
te przepisy zawarte w rozporządzeniu cesar
skiem. Zawlekanie zarazy z W ęgier będzie 
tern trudniej szem im weterynarze z większą 
czujnością postępować będą i im sam ogół ku
pując towar z okolic dotkniętych zarazą — 
będzie ostrożniejszym. Zakaz importu św ń 
niżej 120 kg. zniesiono skutkiem licznych za
żaleń interesentów austryackich.

P. Czeoz rzekł, że komisya tylko warun
kowo mogłaby zatwierdzić rozporządzeń e oes., 
gdyby zaś rząd życzeniom komisyi me chciał 
zadość uczynić, to należałoby w trzeoiem czy
taniu głoaować nad tern, ozy w ogóle rozpo
rządzenie cesarskie należy przyjąć jako sub- 
s tra t do szczegółowej dyskusyi. 10 głosami 
przeciw 9 uchwalono szczegółową dyskusyę 
nad rozporządzeniem poczem obrady przer
wano i posiedzenie zamknięto.

Wiedeń d% 15 grudnia.
Komisya legitym acyjna agnoskowała 

wybór posłów Potockiego, Fochlera, Moysy i 
Tdrka. Sprawozdanie Kozak ewicza z jego 
własnych wyborów subkomitet wybrany na 
poprzedniem posiedzeniu komisy odrzucił.

Następnie referował p. Merunowicz spra
wę protestu przeciwko wyborowi p. Mendy- 
cżewskiego i postawił wniosek, ażeby ten 
wybór agnoskowaó. Po dłuższej dyskusyi po
lecono referentowi i p. Okuniewskiemu, aże
by poinformowali się u rządu co do niektó
rych zajść podczas wyborów, które to zajścia 
mogą ewentualnie wpłynąć na ważność wy
boru i żeby z dali z tego sprawę komisyi.

W iedeń d. 15 grudnia.
Referent komisyi § 14 poseł Kaiser 

przedłoży komisyi w sobotę referat o wnio
skach dotyczących tej sprawy.

Wiedeń 15 grudnia.
Komisya legitym acyjna na w czo ra jszem  

posiedzeniu odesłała sprawozdanie z wyboru 
posła Kozakiewicza napowrót do subkomite- 
tu dla tej sprawy, wybranego na ostatniem 
posiedzeniu tej komisyi.

Wiedeń 15 grudnia.
Komisya asekuracyjna wybrała na dzi- 

siejszem swem posiedzeniu subkomitet z 5 
członków dla przedyskutowania wniosku Gros
sa w sprawie kidyfikaoyi praw asekuracyj
nych. Dalej wybrano subkomitet złożony z 
11 członków dla przedyskutowania wniosku 
p. Kaisera w sprawie ukraj owienia ubezpie- 
ozeń od ognia. Oba subkomitety ukonstytuo
wały się natychmiast, pierwszy wybrał prze
wodniczącym p. Grossa, drugi p. Kai sera.

Wiedeń 15 grudnia.
Komisya ugodowa zebrała się dziś przed 

południem pod przewodnictwem p. Bilińskie
go. Na porządku dziennym były postawione
2 punk ta : 1) wybór referentB dla ustawy kwo
towej, 2) dyskusya nad „Ueberweisungsge- 
setz". Przy pierwszym punkcie młodoczech p. 
Szwarz wniósł wybór subkomitetu dla obrad 
przedwstępnych nad ustawą kwotową. Wnio
sek ten odrzucono. Referentem ustawy kwo
towej po dwukrotnej próbie wybrano ostate
cznie posła Mengera. Następnie rozpoczęła się 
dyskusya nad „Ueberweisungsgesetz". Młodo- 
czesi pp. K aftan, Stransky i Janda żądali 
dyskusyi jeneralnej nad tą  ustawą. Nad tern 
żądaniem rozwinęła się formalna dyskusya, 
która trw ała bardzo długo.

P. Rutowski oświadczył się przeciwko 
dyskusyi generalnej, albowiem ozas nagli.

Wnosi zarządzenie przerwy w posiedzeniu 
komisyi ugodowej, ażeby kluby mogły uchwa
lić jakie stanowisko zająć w tej tak ważnej 
sprawie. Uchwalono. Po 15 minutowej przer
wie zabrał głos p. Dipauli i wniósł, ażeby 
n i e wszczynać dyskusyi generalnej, lecz aże
by natychmiast przystąpić do dyskusyi szcze
gółowej, ponieważ je s t sposobność przy pa
ragrafie 1, który zawiera postanowienia ogól
ne, mówić o całej ustawie. Wniosek p. Di- 
paulego przyjęto. Komisya przystąpiła do 
dyskusyi szczegółowej. Pierwszy zabrał głos 
p. Lecher do paragrafu 1.

Przemawiał przecAii przyjęciu ustawy o 
rozdziale podatków spożywczych {TJeb-rwń- 
sungsgesete) i w ogólności krytykował fakt, że 
projektu ustawy nie poparł rząd danemi cy- 
frowemi.

Po mowie Lechera obrady przerwano do 
godi. 3 popołudniu

Telegramy i telefoaematy
Berlin l£ grudnia.

W dalszym ciągu dyskusyi nad bu
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
pizemawiał wczoraj w parlamencie p. Rich
ter przeciw pomnożeniu floty niemieckiej, 
bo to do tego jedynie doprowadzi, iż nie
którzy się wzbogacą, a ogól będzie mu
siał drogo za chleb do życia plació.

Odpowiadał Richterowi imieniem rzą
du Tirpitz.

P. Rickert przemawiał za pomnoże
niem floty, a tak samo Hause i Lieber- 
man.

Przeciw flocie przemówi’ jeszcze p. 
Hodenberg, poczem na wniosek Sonnen- 
berga ważniejsze części etatu przekazano 
do zbadania komisyi budżetowej a parla
ment odroczył dalsze obrady do 9 sty
cznia.

R z y m  15 grudnia.
Papież otworzył wczoraj o godz 11 

rano konsystorz, na którym nowo miano
wanym kardynałom Franc,ia-Nava i Mis- 
sia nałożył birety kardynalskie.

Konsystorz zebrał się jak zwykle w 
sala reggia a me jak pierwotnie donoszo
no, w apartamentach zbliżonych do pry
watnego mieszkania papieża. Obecni byli 
członkowie ciała dyplomatycznego, szla
chta rzymska, wiele osób, zaproszonych z 
zagranicy oraz wiele pań.

Papież wyglądał bardzo dobrze i był 
w wyśmienitym humorze. Następnie w ka
plicy Sykstyńskiej zebrał się konsystorz 
tajny, na którym pap.eż wygłosił mowę 
charakteru religijnego, oraz odprawił ce
remonię otwarcia i zamknięcia ust nowo 
zamianowanym kardynałom Zarówno wte- 
dy gdy papież wchodził jak i wtedy gdy 
odchodził obecni frenetycznymi okrzykami 
przyjmowali papieża. Pogoda bardzo brzyd
ka, pada silny deszcz.

R sy m  15 grudnia.
Na wczorajszem konsystorzu pauież 

prekonizował kanonika bar. Skrbenskiego 
arcybiskupem praskim.

P u r y i  15 grudnia.
Trybunał stanu przesłuchiwał wczo

raj kilku świadków w sprawie funduszów 
danych do dysnozycyi komitetowi rojali- 
srów na założenie mdowego dziennika. Ze
znania świ.idków wypadły w większej 
części na korzysó oskarżonych.

15 grudnia.
Rząd w poniedziałek przedłoży par

lamentowi prowizoryum budżetowe na 2 
miesiące.

P « r \  i 15 grudnia.
Wedle doniesień dzienników zaniie- 

rzaią rozmaite państwa zwinąć instytucyę 
attachós wojskowych w Paryżu.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Grz. Nat.“)

t o n d j n  15 grudnia.
Wedle urzędowych sprawozdań ogól

ne Straty Anglików w zabnych, rannych 
i wziętych do niewoli w ost tnie bitwie 
nad Modder Riverem wynoszą 817 ludz .

Londyn 15 grudnia.
Obiega pogłoska, że Ladysmith zo

stało oswobodzone, urząd wojenny jednak
że nie otrzymał dotąd o tern żadnej wia
domości.

L o n d y n  15 grudnia.
Cztery bataliony zmobilizowanej 6 dy- 

wizyi odpłyną jeszcze przed niedzielą do 
Afryki, poczem rząd zarządzi natychmiast 
mobilizacyę siódmej dywizyi.

C a p o to w n  15 grudnia.
Przybył tu komendant piątej dywizyi 

Warren.
W e e n e n  15 grudnia.

Anglicy urządzili 12 bm. świetną wy
cieczkę z Ladysmithu przyczem zburzyli 
most kuło Modder-spruitu.

L o n d y n  15 grudnia.
Urząd wojenny zawiadamia, że szósta 

dywizya otrzymała rozkaz zmobilizowania 
się. Cztery bataliony zostaną do niedzieli 
wysłane do południowej Afryki.

„Daily Telegraph* donosi również o 
wielkieh przygotowaniach do wysyłki dal
szych sił do południowej Afryki.

L o n d y n  15 grudnia.
Depesza generała Frencha z datą wczo

rajszą donosi, że 3 oddziały nieprzyjaciel
skie w sile około 1800 ludzi, widziane w 
pobliżu wojsk angielskich opuściły swe 
stanowiska Zdawało się, że maszerują na 
Nauwport. Wów zas Anglicy wysłali na
przeciw n>ch bilny oddział kawaleryi i ar- 
tyleryi. Przyszło do starcia, w którem ka
waleryi angielskiej udało się odeprzeć nie
przyjaciół. Boerzy wrócili na pierwotne 
stanowisko, następnie zaś obsaczyli Kedle- 
fontein, odparci ogniem z armat angiel
skich. Boerzy stracili 40 zabitych i ran
nych, Anglicy 1 zabitego i 5 rannych.

L o n d y n  15 grudnia.
Urząd wojenny nie otrzymał do j ół- 

nocy żadnego potwierdzenia wiadomości 
o zwycięstwie Anglików pod Ladysmi- 
them, k óre to wiadomości zdaje się gieł
da wypuściła. Wedle nich Anglicy mieli 
zabrać 5000 Boerów do niewoli i opano
wać Ladysmith.

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 15 grudnia 1898.

Akeye za Bitnkę: Kolei ga l Ka a Ludwika po
200 zł. m. k. 2 1 0 .-  do 'IV -. Kolei oiŻ £  rern.-Jasek.
P* 100 zł. w. a. 28'- — do 283 — Bcu.iu hipol loznego po
200 zł. w. a. 369-— do 379 —. koye garbarni Rzeszow
skiej po 200 zł. — do 180

Listy zastawna na 100 zł.i Banku hlpot. gal. 4s/e 
koronowe 92-50 do 93-20. 5% z 10°/o prom. 109*- do 
109 70. 4V,% los. w 50 latach 98-— do 98-70. Banku 
krajowego 1 los. w 51 latach 9 9 .-  99*70 Banku
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 95 50 uo łf6'80 Towsri 
kredyt, gal. ziemsk. 4% (l emisya) 94.20 do 94 90. 4»/„ 
loe. w 41 lat. 94 20 do 9'4 90, 4°/ ióa. w 56 latach 92*80 
do 98*—.

Obligi za 100 zł. Galii*, funduszu propinaoyjnego 
4% 16*20 do 96*P0. Buków, funduszu propinacyjnego 5 /c 
iC*20 do —■—. Kom. banku krajowego 5% w. a. U. em. 
—* - do 101*-. Pożycz kr -a j  owa 6 /0 w. a. 108*— do

*7i*/o 100*— do loO 70 4% obligaoye kolejowe 
Ba-iku kraj ot >gc 95*— do 95*70 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 28*70 do 30-30. Loaj 
miasta Stanisławowa 58*— do — .

“ cnety: Dukat cesarski 5*66 do 5-76. Nanoleondor 
9*55 do 9’66. Półimperyał —■— do —•— tir bel rosyjsk. 
r« jrnj ł ‘26— do 128—. Kubel rosyjski papierowy 127 30 

od 1-28-30. 100 marek niemieckich 58-85 do 59'25.
— Berlin dnia 15 grudnia Zt mknięcie 

giełdy: Banknoty austryaokie 169 40. Spiry
tus 47-60 A astry aokie kredyty —•— Diro. Co- 
mmandit —• —.

Paryż dnia 15 grudnia. Giełda wie
czorna: Trzyprooenoowa renta 100-65. Mąka 
2420.

— Frank*nr dnia 15 grudnia. Giełda 
wieczorna : A ust: kredyty 284 70. kolej pań- 
stwow 137*—, alpiny — —, Disoonto 192*90,
Laura 252 40

•iTedeń  ̂ dnia 15 grudni1» (Telegt *u Gai. Nar.“ 
Zamknięcie gi Idy o godzinie 2 mint 30 po południa 
Akeye zakład kred. 37650 węgierskie zakład. Kredyt 
375*50. Aoglobanku 149-—. (Jnionbanku 303 50, Banku 
dla krajów koronnych 232 6, Bankvereinn 273 00, Bode j- 
oreditu 443 00, Gal. Banku hipot. 000 00, kolcji państw - 
wyoh 32*'75, kol. południowej 68 50 tramwaju 21000, 
kolii Elbetnal 246 50. kolei północnej 805 50 kolej eze - 
nio Więcka 000-—, alpiny 267 —, .iiuia Muranya 833 00, 
pragikiego tow. żel 1198—, tabryki broni 17100 turec
kie tytonie w •- * 32 50. obiig. węg indeinn.z. *3 70 rent 
majowa 9855, auitr. renta koronowe 9885. węg. reut* 
koronowa 94 90. 56 1. list} tow. kred. zieiu. 92'40, t-pro- 
o<ni listy banku krajów. 95-50, 41/]-procent. tisty banku 
krajów. 99 30, a-prooent. listy banku hipoteczn. 9fl60 
4*/a—procent, listy banku hipoteczn. 93-—, 5-prooen .ws 
listy zast. bank hipoteczn. 109*—, 4-procent. gaL oblig. 
propinae. 96 75, 4-prooent gal. poż. kraj z r. 1893 93 70, 
4-procent. pożycz, m, Lwowa 92'—, losy tureckie 614  
marki 59 02, ruble 127 50.

Z rynków towarowych.
Lwów dni 15 grudnia. (Przedrnk z urzędowe, 

„Gasety lwowskiej): Pszenica gotc ra 7*80 do 8*10, pale
nica gotowa nowa 7-50 do 7 80, żyto gotowe 6*10 do 6*50, 
ż.’ o gotowe na terminy 6-10 do 6*50, owies obroozny ge- 
*owy 5'85 do 6*—, owiee na terminy 5*— do 5-60, ję
czmień pastewńy 5-— do 525, jęczmień brow. 6*25 do 

—- groch do gotowania 6 75 do 9 —, wyka 4*40 
do 4-80, nasienie lniane — — do —*—, nasienie kono- 
Pne -■ —, do —•—, bń*- —•— do —* - ,  bobik 4.60 do 
5 00, hreozL 7*50 do 7 75 koniczyna czer»*ona galicyj
ska 50-— do 65*—, biała 30-— do 4 9 —, tymotka 15 — 
c 1 ■'—, izwedzka — do —•—, kukurudza stara 6 — 
do 610, uowa —■— do—- , chmiel stary —•—, do —*— 
nowy i_ 65 kilo -  — do — -  zepafe 10-8t 11 —
groch pastewny 5-25 do 6 0 , do gotowani J 00 -lo 00* -

Śf-irytus paritas Tarnopol gotowy 16"'<f» lo I7z5. 
ns terminy 16*— ho 16 60 warranty —•— do —■—.

4*ledeń dnia 15 grudnia.
Notowano wcicrij pgzeuicę ua wiosnę -<09 <io 810 

na ma -czerwiec 0*00 do 0 00, żyto na w<oaaę 6*’i7 do 
rt-*7? na maj - czerwiei 000 do 0*00, kuhurudwi na 
maj-cze riee 5-28 do 529, owies na wiosnę 5 37 do 5*88 
rzepak na styczeń-luty —•— do —■ -, na sierpień-wne-
* •*  u ro ,  oo 95> oleJ rzepakowy na etyeseń-kwiecień 8z-50 dc 33 50

Tendencya słaba.
Pogoda: pada śnieg.
Budapeszt dnia 15 grudnia.
Notowano pszenicę na wrzesień-pażds 7 93 do 7.95, 

na kwiecień 190u roku 7-^3 do 7 89, żyto na paidsiernik 
0*00 do 0 00, na kwiecień 1900 roku 6"42 do 6 44, owie 
na październik 0*c0 do 0 00, na kwiecień 190 ) r. 5-05 do 
5*06, kukurndza na maj 1900 r. 4*98 do 5*00 rzepak ni 
sierpień 1900 roku 1 15 do 11*85.

Oferty na pezen‘.cę: dobre.
Chęd kupna dobra.
Tendencya pewna.
Pada deszcz.
- Wiedeń dnia 15 grudnia Cukier suro

wy l i  20 d o —*—. Nai a galicyjska 42*37V.. 
spirytus 19 — do 1910.

P*j 26-lt*tm-j pr*«t,\un w ntel erze deu 
tystycanym b<. p c,. Weis*, Dr. A Wel8aa 
Otworzyłam własue atelier pizy ul K oyrusa 
l.o  1 piętro. Z głęh.ifcim s.-iCuukieLi

Emil Po tes

Kąjskateczniejsza arsenowo -żelazna woda
przeciw nledskrewneśol, ohsrobom ksbieoym, nerwowym 
| 8kśraym olsrpisniom etc. — Do nabycia we wssysikieh 

skiadach wód mineralnych, aptekach i drogneryach.
H enryk H attoni, IVlen.
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J A  N -L A -M I O H E
pri i 3. Bobóe

(<^ą* dalszy.)

— Pai .e I jagieł tylko pizybłądą I
— Jo ;c jest, kochany parni*, choiałż*- 

kyi amierayd lią za mną?
— lago tylko pragną...
— Na suryo?
— Zapalnie na saryo.
— Zabawny pomyśli Czy wiesz, kochan
ie  to# awolwern obj aśir - m świsną na

piątnaścia kroków t...
—, A  jaj mój panie, trafiam w nos in

walidzie i  kolą z rnsznioy -hiszpańskiej o sto 
kroków!

— Kiedy tak — podjął JCaksyhanin — 
jedno mi tylko pozostaje do zrobienia.

[ sunwjroiwszy Piffoneta za kołnierz, za

k p ,

wiesił go za tanie kołnierz a  iyrandola blisko 
okna, tak dobrze, ie  biedny komik machał 

kam1 i nogami, jak  powieszony Pierrot 
z papierń.

Głośny śmieoh rozległ się w klubie, a 
don Jose, a  raczej Kostolos, wyszedł tryum fal
nie, ułysząc poza sobą oklaski i brawa 1

— Ładna farsa — szepnął Onśsime Re- 
piquet do noha Jakóbowi.

— Nie przypaszozałem takiego końca — 
odparł Jakób, nie mogąc powstrzymać się ed 
śmiechu. A teraz co zrobimy?

— Gdybyśmy poszli za Meksykaninem?
—- Ns do się to przyda?
— Dla dowiedzenia się, gdzie on pójdzie.
— Myślę, śe poprostu pójdzie spać się 

położyć.
— Zobaczymy.
— Wiesz pan, gdzie on mieszka?
— Doskonale.;.przy..ulicy Monceau, wy 

prowadził się z hotelu i najął bardzo ładne 
mieszkanie w parku Monoeau.

— Chodźmy więc za nim.
Onśsime i Jakób wyszli z klubu, dogo

nili niebawem Meksykanina i s/.li za nim 
wzdłuż bulwaru Malesherbes.

Noc była ciemna, godzina druf a po pół
nocy i bardzo mało ludzi na ulioy.

Kiedy doszli do par1"! Monceau, ujrzeli 
trzech mężczyzn w niskich czapkach i krót
kich L .iftanach, rzucających się na tego, któ
rego śledzili.

Podbiegli szybko, lecz kiedy byli już 
tuż przy Meksykaninie, tenże leżał na ziemi 
rozciągnięty na ziemi, rzężał okrutnie, a stru
ga krwi płynęła mu z piersi.

— Masz tobie! — krzyknął Onśsime — 
poznaję ozy, s to robota: to sztuczka Frigo- 
ietal... Obdarli pana, prawda?

— Tak odpowiedział Meksykanin, zale 
dwie dosłyszalnym głosem. — Pugilares... 
tam... z kieszeni w okryciu... Co za myśl 
wraoaó piechotą... Nie starajcie się przytrzy
mać zbójców... Daleko już  są. .  Boże jak  ja  
cierpię... Nie opuszczajoie mnie, proszę...

— W esprzyj się na nas — rzekł Jakób 
Brizard — pomożemy ci usiąść n a  ławce.

— DLiękuję, di iękuję rzekł nieszczęśliwy,

podczas kiedy Jakób i Onśsime przenosili go 
na ławkę.

Nadbiegło kilku przeohodniów.
— Doktora, biegnijcie państwo, po do 

ktor«. — rzekł Jakób Brizard.
Podczas kiedy układano rannego na ław

ce, zatrzymał się fiakier i wys-iadł z niego 
poważny pan, ze wstążeczką legii honorowej 
w butonierce.

— Co sję tu stało? — zapytał, rozpy
chając ostro ciekawych. — Kanny ? To moja 
rzecz. Jestem  doktorem wojskowym. Bana 
■Eidana nożem? Do licha, wprawną ręką!

Zręcznie i szybko chirurg obnażył pierś 
rannego, odgrywając ranę małych rozmiarów, 
lecz z której krew płynęła obficie.

— Odetchnij mocno — rzekł.
Banny odetchnął, a przy świetle latarni

sąsiedniej widać było jak  krew z rany bu
chnęła spieniona.

Chirurg, Jakób Brizard i Onśsime Bepi- 
quet spojrzeli na siebie znacząco, a ranny 
jęknął boleśnie.

— Rozumiem — rzekł — pieni się, rana

śmiertelna, nic mnie nie uratuje. Nie ma oo, 
trzeba stanąć przed Bogiem. My Greoy, nie 
zapominamy nigdy wierzeń dziecinnych!

— Jesteś pan Grekiem? -  rzekł Jakób, 
pochylając się nad rannym.

Oczy nędznika zajaśniały.
— Pan Brizard — rzekł — ah! poznaję 

pana. Powiem panu rzeozy bardzo dla niego 
interesujące. Nazywam się Kostolos. Zbliżcie 
się wszyscy słuchajcie: ja tP nam zamordo
wałem księcia Jerzego Chrystomow, Mam 
wiele innych zbrodni na sumieniu, leoz nie 
mam czasu ich wyznać. Bądżc. * świadkami 
tego, co mówię. Żałuję za grzechy umieram ,. 
umieram... Bożel zmiłuj się nademną!

I  robiąc znak krzyża świętegc nędznik 
m ruczał:

*) I»  to m om a tu  P a tro s , k a t tu B iu  
k a t tu  Llagiu neum atos, A m en.

I  wydał ostatnie tohnienie-

*) W n 'ą Ojca i Syna i 
tego. Amen.

Ducha Swię- 

^O. d. a.)

służy do przyrządzenia z n a k o m ity c h  Klip, s o s ó w , iiiac#> iieh  p o tr a w , p u d ln g ó w  etc.
Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany. 

j,Qn&ker O ats“ j e s t  w szęd zie  do nabycia .
.Alaiei Kilwariii taloMiei

t o m t W M M ,
w In rwłe, lynek 30

wyssło iw ietadragl wydanie książki 
do nabożeństw, pod ty totem:

M ałe  n a b o ż e ń s tw o  m ~ za tn e
złożone przez B . S .  (str. 671 i VI w. 32)
Jeetts berdzs praktyozse książka d - pa
stora, w rataja flraacusktoh Pi lal
Remur wwVa.j%er obok nsjużywsńssyol 
aodUtii Mai u esyetkle sledtlele 

*wiąt_ w rsku.
©•aa eg- be >p w- 2 .rosy, w opra
wie w pi. tai J ugięli kie, brzegi marmu 
kowe I k. ftO gr. — Toż z brzegami pą- 
zowem' 3 k. W oprawie w izagryn mięk
ki, rogi ok-ągłs, brzegi złote, oprawa 

U £  Toż1 samo w prześlicznej 
c " ti« śpiewie belgijskiej, w mię! *” 
■kó _ | cielęcą próżne kolory'' zaiianą zło- 
eenemi liliami '-aneeskienr rzeg s.oco- 
ne, a pod nftńn ba •owe’ 17 wron i 58 n.

Przystawki 
i garnitury
przed piece, brązowa
ne i mkiov.<-n«, na to
inę ceny Pieoe źe- 
lazss regulaoyjse I 
■aydlagsra. : Klozety 
tsrfswe wodne oraz 

i -  korwety ozora  ,jtems 
fiutłstasa. Zslnzue 

łśika  zwykłe, składane po złr. 560. Łi 
żsszka dzleclnae. Uk e druslasf d i.  

12 -  nywalali ‘‘lóety po złr. 8-60
poleca

ANTONI HALSKI
handel • żelasny 

Lwów, piat, Laryacki 1. 9.

Najlepiej można knpió pięknie śpiewające 
a Karola Ulricha 

3 l l l 2 v F a l  8t. Aidteaiberg 
w Harz. Sztuka od 1 8 ,  9, 10, 1?, 
15, 30 mk. za pobr. Oenńi ki gratis.

ttllO ttNE OttŁOSlEMIA »o 1 c t  od wyrazu

|£ B L £  ŻELAZNE jak: Łóifo k>lazn« 
od złr. 8*60, Łóżeczka dziecinne pc 

złr. 12-—, 14—, 16’- 18-— Materace
druciane po złr. 12-50. tw&ffeslt nonę  

złr ł 6’60. Wi szadl stojące o i złr. 
7 Bo Kompletne umywalnie od złr. o-—■, 
pelti ■ Pio*r Chrzątowski , ha idei żiilazuj 
we Lita w'e, plac Kapitulny 1 napi irciw 
katedry F ilia . Tarnopol, plac Sobie 
skłego.

MIESZKANIE na simę , cztery pbYoje, 
kuchnia nieumeblowana do najęcia 

przy głównej ulic; Wi" taniość n
pani Kulczyckiej, Karola Ludwika 3.

J ł f o a r o l i l f  ^ Wl 'i Pf 'ec rzzeUip♦ n d f H  d l " 1 lnwtrnDL.ilta  m asy .
1 MU. ogrająee. Cenniki; bezpłatnie

CFONOM, bawal.i', z ukończoną atko.Tą 
I j  .jlniczą, chmielareką kur" m mle- 
eaarikim, pozostając, dotyohczas w siuź 
bie, posiiizuje posady. Włodzimierz J. yk 
ekonom ordynacji Boryoieze.

ROTUNDA FUTRZANA tanio do na
bycia, ulica Zimorowicsa 1. 2, dozorca 

wskaż*.

BUCHALTER z chlubnemi świadectwa 
mi mogący wskazań adresy osób, na 

których polecenia odwołaó się jest gotow
 posiultuje posady urzędnika raohunko-
wegc uanipnlacyjnego, sekwestra banko
wego, lnb do zaraądn składów materyałów, 
eweatualnie jako reaydenA kamienic. Ła
skawe zgłoszenia przyjmnje Administucya 
,Gazety Narodowej pod lit A Z

Ossbs istsllgestsa, w średn:m wieku, 
wdowa, Polbi, cierpliwa, pozznkuje posa
g i  do towarzystwa lub do eir-niąoej os 
by, albo do opieki panienek , za bonę d 
dsieei lnb ta do i ’ i domn. Zgło lże
nia pod literami: N. N. u pp. Burzjń- 
skieh, nlica Łyczakowska 48 oficyna, we 
Lwowie.
I7ASZĄD pasieki Antoniego Kraińskiegi 
mi w reaierzauach obok Caortkowa of 
rąjt wyborny miód p: rośny lipcowy w 5- 
kil( rys' blaszankaoh za cenę 3'20 i  
Wszjitko opłatnie Oferuje przytem mio
dy pitne odszczególnione na wystawie 
lwowskiej, a to: Maliniaz, Dereniak, Po- 
Tzeczniak, Borówczi k, Wizzniak, Ożj 
■iąk y rtlowyeh blasiankaeh za cenę
3*10 *t r-tfo epłatnie.

P f i Ć r i b l  -  lepiej i nsjianiej do na: 
•  “ w R lI bycia wprost w pracowni 
kcłdei* i nsuracór, JÓ .tfa B oh aster  
Lwów, Kopernika 5. 396

A f i  et. za pół kilo kawy wyśmiositoj 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w i lu

LuON̂ JRDA SOLECKIEGO
Lwów, aw»i ,o 2. Pięoio klgr. woreczki 

franco yryłi i do w* stkl eh miejseow.

HERBATA
rzeeiyu ■■ :i 

chińska prztz Ro- 
sję sprowadzana, 

o wybornym smalec 
4 wyśmienite 

gatunki.
P a k ie t 125 gram ów . 
Ndctar isiąifey 55 et. 
Perła Chin 7£ et. 
Bukiet królewski i  tł .  
K w iat cesarsh R  l  %5

Ag r o n o m ic z n y c h  o f i e y a i i s t ó  w
wszelkich poleoa Biuro ,Impi ett  , 

Lwów.

UYDZE KISZONE za 2 z franco w 
baryłeczkaoh 5 k g. wysyła Marków 

ski, poczta Uśoie ruskie. __________ ___

Od 1 ma:oa lub 1 kwietnia <900 r. 
znajdzń posadę o k o n o m , kawaler, teo
retycznie i praktycznie wyksatałcony, n- 
zdolniony ao sam'istnego prowadzenia 
w -ksaego folwarku, intensywnie zagospo 
durr go, który rzynajmniej dzii i— 
ci letnią praktykę posiada i przedłoży pc 
ważne rekomendacye. Wynagredz ne 600 

*ron rocznej ponsyi i całe ntrzymanie. 
> kładny życiorys, odpis swiadeetw i 

adresy tych panów pracodawców, na któ- 
r-o1 rekomendacyę kompetent powołać 
się zomyśla przesyłać o<i adresem: Dr. 
K 8t. Kraków, Smoleńsk 1 19, II ptr.
Udania uie uwzględnione pozoiian: bez 

odp- wi-iłzi. 484

P rośba. Kapucyńska z dzieckiem Kle- 
p4r0mSka 28 na dole, jest w >k opnem 

po‘ lżeniu i prosi o jakiekolwiek łaskawe 
wspaicie.

Jak o  zarzp d ea
lub eo  ̂ podobnego poszukuje c k kapi
tan w jensyi chcąc zmienić dotychczaso
we swojo miejsce. Obecnie ma posadę 
zarządcy w większych dobrach z działem 
przemysłowym, mówi po polsku i rusku, 
"końe./ł wyższą szkołą uprawy ziemi i 
jest we wszystkich gałęz oh akonomii 

eoretyoznie i praktycznie obeznany. Ł&- 
iswe zgłoszenia uprasza pod G. Walter, 

w Wielniu I. Hanptpost restante.

Ka zim ier z  ,.cki
Lwóm aloa Trybun ku

Gwxa2ĆLkę!
J. DĄBROWSKI

finitzu SąkiouiU tTJ*. Wstgii 
we Lwowie, uliea Teatralna 1. 1 

u* rz«< r b n a j głównej btediy od wiola Mt 
zuiezytnio inmnj Jedyny w tHlioyi

ińinazyn zeprmistrzowsto-jntiilers ti
lołąozany z-dwiema pracownia? 1 

K u p u j .

Brylanty, perły, złoto, srebro eic,
również przyjmuje

w zamian za nowe.
Wszelkie zamówienia z1 pre-iincyl 

t kul eznia się ji,k -najrychlej.
Wielki wybór 4192

pierścionków zaręczynowy h 
obrączek ślubnych.

Szjilel iiiifeitetóow Metoiycn.
Jedwuy skład na całą Galicję

maszyn grających.

P L R  M S P F d N E  05 « s

H f l £ O r E N

We Lwowie u Jana Śohnmana.

ist sowonl fur periodische, ais auch ftir continuirliche Heizung 
eingerichtet, von denkbar einfachster Behandlung und fur jedes 
 -----~ c —; Brennmateri .1. —:—  -— -r —

Vornehme aussere Gestaltung in dauerhaft schuner Emailtechnik, 
ichtbares hellflammendes Feuer zeichnen diesen Ofen vortheiD

haft aus.

Die Ofenfabrik R U D O L F  G E B U R T H , k. u. k. H of/ 
Maschinist, W IE N , V I I ,  Kaiserstrasse N r. 71 >l|f

empfi ’hlt nebst dii sem Ofen ihre ru.imlichst bekanntenErzeugnisse 
_ Regulier^Fu.lofen, Ventilationsofen, Dauerbrandófen ftitai ge^ 

wuhnliche Steinkohle, sowohl in einfacher billiger ais auch feiner 
Emailausstattung. — Kochherde in gediegenster Ausfuhrung und 
— —-— - praktischer Dimensionierung. zc-z z

Kataloge und Frospeote gratis und franco. ~

Szliohetce stołowe

Jfa b fk a
ałote partneny, złote renety, szte- 
tynki, zygmantówki itp. po 32 ct. 

51. tyrolskie po 60 ct. kilo.

Winogrona
hiszpuńskie po złr. 1*40 kilo.

Marony, Figi, Daktyle,
różnorodne orz^ehy

p-^ca a ndel 4 03

St. U a r k ie v io ia
Lwów, Bynek 1. 42. '

Bulion
św >żj, paią gotewauj. przewybornj, po 
zniionjoh cenach złr. 5----, 6— , 7*50; <fia 
eho-y-b z 1 meg drobiu i dzikiego ptac
twa po !0 zft.1 kiio. — Łapazya Brzeznny.

Na Gwiazdkę 1899.
Dobra, modna jedwal aa materya jest najpiękniejszym podarkiem gwiazd

kowym ! Proszę napisaó di domn towarowego jedwabiu S e h w e tz e r  & C o., 
w Ł n o e n ite  (Szwajcarya) i zażądać w ió r ó w  ozarnyeh, kolorowych albo bia
łych jedwabnych materyj. Wyszlemy takowe niezwłocznie g r a t is  i  fran co . 
Wysyłl - wybranych podług wzorn materyj jest ocloną i wolni, od cła.

MT* Sprzedaż w prost d la  p ryw a tn ych !

Urządzeń do św iatła elektrycznego, do maszyn 
^namiczuych 1 motorów elektrycznych 4i«5i

dostai .a w najlepszem wykończeniu fabryk- elektrotechniczna J .  & L . HAraoh J 
W i— z , TT . W ln te r g a a  > 18. Koszt mały. wiel • siła światła I Oszczę- 
________dność siły i prądu. Dwuletnia gwa-aneya. Kosztorysy gratis.

Cnraęao, A n iie tte , C herry  Brandy, F ine 
whampagne k  l ’o ranga i t. d.

Jod/na fabryka
w Amsterdamie

Kok zalożt>ma 
167 8. . . .  ćo

>fev

Kamiehie iłyń siiG  fraicoskie
1 Toozaki franonskle

pierwszej jakości.
Karpackie kwarcowe

KAMIENIE MŁYŃSKIE
ii mielenia M yci trzeiiioMr.

G m  i i M  szwaitarsiiB
z fabryki Dufour & Oo. 

D r e s k i e  i s s l ą s k i e
kamienie młyńskie,

S k u s i c i e  z ‘ i t m i s t e  
j -m ienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

nzYstkie przedm ioty w zakrea 
n ł .  n tratwa wchodeąee

poleca w wiel ki r doborze i najlepszej 
jakości

-Burger, Behrje i Spł
fek. ta kamieni wiistict

( W e r b e r g  — D w o r z e c
3240 (Szlązk austryacki). 

uenniki g jtia i franco.

SKŁAD 
FABRYCZNY

W I E D E Ń ,
1. Kolii mai k Nr- 4.

Do nabycia we wszystkich renomowanych 
winiarniach i handlach delikatesów.

1P(U)2S)DB
jeot nieocenionym środkiem do hig ien icznego upiększenia 
twarzy. —  Pudełko m ałe pudru  białego bO ct., całe 1 złr., 
i  łabędziem złr. 1’50. Różowy dla b londynek , kremowy 
dla szatynek i b ru n e te k ,  m ałe  pudełko 70 ct., większe 

złr. 1’20, z łabęd /iem  złr. 1*60.

W O D A  FIOŁKOW A”
usuwa z twarzy pryszcze , l i s z a je , t r ą d z ik i , pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, w ygładza zmarszczki i dołki ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. —  Cena 1 złr.

mm  tóiistf cm
uituwa piegi i żółto - 1 runatne pl m y z twarzy.

Cena 60 centów.

m  iii\ i rowii z
Sklepy w łasne :  we Lwowie . K ra k o w ie ,  P rz e m y ś lu ,  Czer- M  
nipwcach, oraz we wszystkich p ierw szorzędnych  aptekach, 

drogueryaoh, sklepach i zak ładach  fryzyer&kich.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Preyjasdy i wjaedy pociągów podane są podług zegara trodkowo-europa Me go 
Pociąg godzina Pociąc przychodzi do Lwo«» .
osobowy

pospiesza.
osobowjr

pospieszn.

iisobowy

pospiesza.

osobowy

pospiesz

osobowy

osobowy

posp.eszn.

osobowy
pospieszn.

osobówy

pospieszn.

osobowy

pospieszn.

osobowy

6-10
6-50
7-10
7-40 
’-55 
/•44
8-05 
8-15
J-00

1115
1-55
1-01
1-30

1-j0
2-20

2 85 
515

5-40
5-55

r a i
6-20
7-58

8’15

*84
8- E

9-21 
9-55

10-10
10-08

10’25
1080
|12’10
12-80
2-16
3-05
3’8”

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25
9-35

(j.4i
9-53

10-1012-Ej
1-55
2-OL 
2’li 
2-45

2-55

3-06 
_ 163-20
3-265.25

rm
6-40

6’50
7-00
7-10
7-20
7-42
7-47
8-36
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-86
4-10

5-50

z Czerniowieo, (Iekan. Jass) Stanisławowa 
z Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ 
z Janowa
z ł-awoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
z Tarnopola i Brodóy na dworzec główny 
z Sokala, i JR&wy ruskie1
z Krakowa, W ednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z Iokan, Ozerniowiec i Stanisławowa 
z Janowa
* Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, danoka
* Skoięgo Stryja, Kałnsza, Chyrowa, & z Ło Tocznego t/lko od

1 lipca do 15 w ześnia 
L Ieks i, ‘"aresztu, Jass, Husiatyna

1 wo« 7 pU » & ’ 0d6M7) (3rzym‘ł0,,ra- «
■L Podwołoczysl; id. jak wjiej na dworzec główny 
z Podwoloczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałom, Kozowi B «  

dów na dworzec Podzamcze ’ ’ rt
i  Pode r.łoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Sokala, Bełsca i Lubaczowa

i  K ikowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambera 
Ghyrow '

z lekan, Suczawy, kadowiec, Kosowy, Podwysokiego, Haiieza 
z Janowa od 1 do Hi maja i od 16 do 30 września .jmodsionnie 

a c d 1 czerwca do 15 września tylko w : Bdziele i święta 
z Brzu-howieo od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia r 

10 września codzienne 
z Brzuchowiec od 1 lipea do l t  września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tanowa, Lubaczo

wa, Sai k i; P tsztu 
z Janowa tyIJ > od 1 ezerwoa do 15 w. -.eśn.a 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła. Luhaamown.

Sanoka, Pesztn ^
z Iokan (Bukaresztu, Jass, Gała«ui Suczawy, Kozowy Podwy 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyozynioó na dwo 

rzec Podzamcze 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
z a—ooznege (Pesztu) Cl jrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
i  Czerniowiec, Konstantynopola, Constanoy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa Chabówki Jarosławia 
z Pod ołoozysk, Grzymało wa Kozowy, Tarnopola na Pgdzaacłe 
z Podwołoozysk itd. ,ak wyżej na di orzec główny 
z Krakowa, Wieama aamboi-, Spieka

Pociąg odchodzi zo Lw ow a:
do iawocznego (Muukaoza, Pesztu) Borysławia 
do  P o d w o ło o z y s k  (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy a dwsree 

głównego
do Iekan (Gałaou, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego. Koro w 

Kóro iezo, lusiatyna, Badowiec, Kimpoiung , Sao ta y 
do Podwoloczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kosowy : i orea 

Podzamcze
do Krakowa (Wiedni Wr cławia, Berlina) Lulaoi • M pracz 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przi ,* w 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, S taża f zezl mów 
do Sko “go, Kałusza, L ysławia. Ohyrowa, do>Lawoczue{ o od 

1 lipom do 15 wi^eśnia 
do Janowa
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyn.ee Hi iatynał Kozowj 

Grzyw -owa z dwerea główneg 
do iokan, Bonowa, Berhometu, Bad iieo, Suczawy 
Jc Podwołoc ysk, Budów, Kopyozyuioc, U isiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełzea, Kawy ruskiej, Sokala i Liaaczowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziole i świętą 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworea głJw ieg» 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworea Podzamcze 
do Brzuchowiec od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 
do Iokan, Podwysokiego, Kozc-ry, Kałusza Lusiatyna, Kóroz- 

moze, Serethu. (Jass, Bukaresztu) 
ao Krakowa (Wiednia, W rtsłaria, a«rl:na) Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Bzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

do S| ryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Ji nowa od 1 maja d- Su ..rzai.n.a 
do Zimnej wody tylko . 7 maja do 10 września 
do Brzuchowiec tylko od 7 m&ja do 10 września 
do Jarosławia

do Iekan, Badowiee, Kimpolunga, Suczawy
do Krakowa (Wied: a, Wrocławia Berlina, Waiszawy) MósÓ

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 esa.-woa Jo 
15 września

do Janowa od 1 czerwca do 15 .rześnia tylko w dnie po wiz. 
do Ławocznego (.Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusz) 
do Sokala i fi w) ruskiej 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 paśd. ernika do 80 kwit ii. 
do Janowa od 1 do 31 n—ja i od 16 do 30 wrzesnit codśiónaia 
do Janowa od 1 eserwca do 15 września w niedziel i i eta 
do Iokan (Jass, Gałat.u) Husiatyna, Kałusza, Szeparow w Hu„ 

Nowosielioy, Berhometn, Seretu, Badowiee, ju o z  iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa. Sambora- Sadoka, 

Bymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówi 
' r-łowa przez Bzesiów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoczysk, Brr ów, Kopyozyniee, Husiatyna, (łrzymałsw.
z un-orua głównego 

do Podwołoczysk itd. j.^w. z dworca Podzamezo 
do Kraków- 'W-rdnia, Wrocławia, Berlina) 
do Iekan (Bukaresztu, Oónstaney)
de KSkowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mezó Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Kros 
do Brzuehowic od 7 maja do 10 września

V WAGA. Gzaz środkowo-europęjski róHń °d czasu Iwowsl iego o 36 Mi
nut a mianowicie: iii godzina w czasie śro d ko w o -europe jekim =  12 godz. 36 w is  
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 00 wieczór do 5'63razto odznaczone są osanwm* ramka
mi. — Biuro informacyjne c. k. kolei po °owyeh przy ulioy Krasickich l  i  
udziela wyjaśnień w sprawach kglyow!/' > W scdaje wszelkiego rodzaju biłmty jazdy  

rozkłady jazdy w formacie k ie szo n k o w y m .

Wałeczki do zaopatryw ali a d rzw ‘ i o k ien  
Walki grube do obijania drzwi

1

E T i t ,  G - i p s  J. Friedpich & A. Beaco
polecają po cenach najniższych Lwów, Hetnriska 4, obok cukierni Wgo Gro


